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Kalkowa. — Klęski centralistyczne. — Dalszy ciąg 
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Nowoje Wretria przynosi nam dzisiaj wy­
jątki z owej słynnej korespondencji wileńskiej, 
zamieszczone, w Mosh. Wied. Katkowa, a pełnej 
najnikczemn-ejszycn denuncjacyj na Polaków. Ko­
respondencja ta. nosząca na czele taki napis: 
„CLyearn cuusules — penemum in mora", wy­
gląda tedy tak:

„U nas w powietrzu czuć znowu c*ad po­
chodzący z niedopaionyeh polskich głowni, laje- 
mne jalieś żywioły rozdmuchują te głownie. Po- 
lucy podnoszą głowę, zadzierają nos do góry, 
btają się impertynentami, coś szepcą między so­
bą i zgodnie, jak gdyby w skutek komendy ja­
kiegoś tajemnego rządu, zajmują spiesznie wszy­
stkie strategiczne pozycje, łowią sojuszników po­
między inteligencją żydowską i przygotowują się 
do czegoś Wszystko to robi się chyłkiem, pota­
jemnie, ale za to z tern lepszym skutkiem.

„Ja \ w zeszłym rokn obiegała pogłoska, że 
po całej Litwie rozjeżdżają jakieś zagadkowe 
figury. Figury te zajeźdź: ły do dworów pol­
skich, przesiad) wały u szlachty, a ekonomów, 
rządców, leśniczych, nocowały u aieli i jechały 
dalej, do innych dworów. Włóczyli się także po 
ki&jii jacyś księża i werbowali kobiety do jakie­
go.3 towarzystwa serca Jezusowego. U wielu ku­
charek i pokojówek wileńskich poznajdowano 
książeczki, drukowane zagranicą staraniem kra­
kowskiego towarzystwa „Serca Jezusowego.* 
Wkrótce potem zaczęły obiegać jakieś dzivack’e 
baśni, jakoby papież izymski (zwany Ojcem 
świętym) przeklął całą Moskwę, w skutek czego 
nastąpił nieurodzaj, epidemi? i inne plagi, a w 
końcu zginął krwawą śmiercią car. Polacy za­
częli straszyć lud, że nowy car przywróci yań- 
szczj znę, i to tak dalece, że w pewnej wiosce 
nawet prawosławni chłopi nie chcieli składać 
przysięgi na poddaństwo, będąc przekonani, że 
kto przysięgnie, ten będzie musiał odbywai 
pańszczyznę. Ledwie zdołał pop ich przekonać, 
że to nieprawda, dając im z siebie przykład, 
„Oto patrzcie — rzekł do nich — ja się nie boję 
pańszczyzny, i idę przysięgać mojemu carowi * 
Chłopi Labrali odwagi. „Jeżeli ty, batiuszka 
idziesz, to i my za tobą," rzekli i poszli. Teraz 
znowu agitatorowie nowenn baśniami tumanią 
lud. Opowiadają up., że po ;oronacji cara cała 
Moskwa będzie katolicką, że car pojedzie do 
Rzymu dla złożenia hołdu papieżowi i uproszę 
nia go, aby zdjął klątwę z caratu. Wtedy zno 
wu będzie urodzaj i ludzie będą szczęśliwi. Car 
przywróci Polakom dawne ich prawa i polscy 
panowie będą znowu górą. Patrzcie, oto już je­
nerał - gubernatorowie obchodzą się grzecznie z 
Polakami, nie tak, jak to dawniej bywało! Taka 
agitacja, zręcznie prowadzona między ludem, 
wyborny przynosi rezultat. Już w wielu gmi­
nach, wójtowie-Polacy zaczynają uciskać prawo­
sławnych chłopów."

Przytoczywszy kilka przykładów takiego, 
wołającego o pomsty do niebios uoisku — powia­
da w tern miejscu Nowoje Wremia — korespon­
dent podnosi, że i polska inteligencja nie zasy­
pia sprawy. „Bo oto co pisze:

„język polski wszędzie teraz słychać, u- 
ezniowic szkół, nawet oficerowie mówią teraz 
głośno po polsku. W ł labie szlacheckim, we 
wszystkich jego salonach, polska mowa zagłusza 
kompletnie moskiewską, i Polacy tak swoim żar­
gonem naprzykrzyli się moskiewskim członkom 
klubu, że gubernator widział się zmuszonym 
przypomnieć dyrekcji klubowej, ii w klubie, ja­
ku w miejscu publicznem, po polsku mówić nie 
wolno. W dawne lata Polacy nie wstępowali do 
klubu, zaledwo dwóch czy trzech zapisało si 
na, jego członków; dzisiaj, jak gdybj na czyj 
rozkaz, wstąpiło ich tylu odrazu do klubu, że

podczas ostatnich wyborów stanowili oni wię­
kszość, i kilku Polaków wybrali do dyrekcji, a 
ci znowu, gdy na nich dyżur wypada, wydają 
wszystkie rozporządzenia po polsku."

Korespondent — pi3ze w tern miejscu No­
woje Wremia — pizytaiza właśnie kilka takich 
charakterystycznych wypadków, jak np. nastę- 
pujący:

„W  zeszłym roku zwołana została w Wil­
nie komisja do zbadania sprawy żydowskiej. 
Między członkami komisji wybitir* stanowisko 
zajmował pewien nngnat polski. Żydzi odrazu 
zrozumieli, jaką wagę mieć będzie polski graf w 
sprawie tak blisko ich obchodzącej. To też tu­
tejszy kahał wysłał do nLgo depułację, prosząc 
go, aby się stał orędownikiem żydów, jako lu­
dzi, którzy zawsze sprzyjali i wiernie służyli 
sprawie polskiej. Magnai zimno przyjął deputa- 
cję i zgromił żydów za to, że postępują wobec 
Polaków źle, że wszędzie się popisują moskiew­
skim językiem, starają się o względy Moskali, 
wypierają się nawet swoich tradycyj, i nazywa­
ją siebie Moskalami mojżeszowego wyznania. 
Wkrótce care Wilno wieaziaro c tej mowie m« 
gnata polckiego, a kiedy przyszło wybierać z ło­
na komisji deputata do jeueraluej Komisji peters- 
burgskiej, wybrano uie magnata polskiego, ale 
p. Miasojedowa."

Jeszcze hardziej pouczającą — pisze w tem 
miejscu b owoje Wremia — jest następująca hi­
storyjka :

„W zeszłym roku założyło się tutaj Towa 
rzystwo rolnicze dla wileńskiej gubernii. Rząd 
potwierdził jego statuta, a w zeszłym tygodniu 
odbywały się wybory członków zarządu. Na te 
wybory zjawiło się dziwnym sposobem aż 140 
szlachciców polskich, a tylko 5 Moskali, mianowicie: 
cywilny gubernator m. Wilua, kurator wileńskie­
go okręgu nauk., prezes Izby skarb., marszałko­
wie szlachty wilehskieg > i święciańskiego powiatu 
Polacy otrzymali wszyscy kurendę, zapraszającą 
na wybo y, i dlatego niektórzy z nich przybyli 
nawet aż z gubernii kowieńskiej i grodzieńskiej; 
natumiast Moskale nie otrzymali wcale zapro 
szenia. O zwołaniu ogólnego zgromadzenia nie 
doniosła żadna z mirjscoT/ych lab zamiejscowych 
gazet, i teraz, po dokonanych już wyborach, ża­
dna 0 tem najmniejszej me zrobiła wzmianki 
Przed tem zgromadzeniem obywały się narady 
i próby wyborcze w salonach marszałka szlachty 
gubernii wileńskiej, hr. A Platera. Naradzali się 
Polacy przez trzy dni, — nad czem, nikt nie wie. 
Nakoniec 25. stycznia odbyło się to jeneralne 
zgromadzenie, przystąpiono do wyborów, i wy­
brano więksŁOŚcią głosów (bo aż Ile) następu 
jący zarząd: prezesem br. Platera, jego pomo­
cnikiem młodego szlachcica polskiego, Jełowi- 
ckiego, na trzecn członków zarządu trzech ja­
kichś innych Polaków; skarbnikiem także Pola 
ka; kontrolerem Polaka i sekretarzem Polaka, 
Sami Polacy, a ani jednego Moskala, chociaż w 
gubernii wileńskiej conajmniej trzecią część szla­
chty stanowią Moskale, ale ich nikt o wyborach 
nie zawiadamiał. Jota w jotę to samo się stało 
dwadzieścia lat temu w Towarzystwie rolniczem 
w Warszawie."

— Nie wiemy — dodaje Nowoje Wremia — 
ile prawdy jest w tem wszystkiem, co donosi teu 
korespondent, ale przywołujemy na myśl ludowe 
przysłowie, że nie ma nigdy dymu bez ognia

My jednak możer /  przypomnieć Noto. Wr., 
że podając parę tygodni temu rezultat wyborów 
wileńskich, drako wało samo czarno ua 1.lałem, 
iż w zar; ądzie rolniczego towarzystwa zasiada 
kilku Moskali, i podało ich nazwiska. Z tego 
jednego faktu może więc osądzić, jak sumiennym 
i wiarogodnym jest korespondent organu Kat­
kowa.

Z Petersburga donoszą, że mieszkający tam 
Polacy chcieli przesłać do Mosk. Wied. protest 
przeciw nikczemnym denuucjacjom, zawartym w 
tej korespondencji, ale odstąpili ud tego zamian 
w skutej tego, że Oołos wystąpił z własnej ini 
cjatywy i punkt po punkcie wykazał, jak ten­
dencyjnie pofiłszował wszystko, powymyślał lub

poprzekręcał ów wściekły diejatel szkoły Łat 
cowowskiej. ** *

Podaliśmy wczoraj w „Kronice" nieHórę da­
ty statystyczne co do liczbowego stosuaife r o ­
dowości w Pizedlitawu według ostatniego spisu 
ludności. Centralistyczne dzienniki są przerażone 
tym rezultatem. Gdzie Niemcy w jednolitej ma­
sie mieszkają, tam się utrzymują, a nawet mno­
żą się znacznie, wszelako napływem z Rzeszy 
niemieckiej, — ale tam, gdzie się styk®ją z in- 
nemi narodami, znaczne ponieśli ubytki. Przypi­
sują to centralistyczne dzienniki bezmyślności i 
niedbalstwu Niemców i brakowi zmysłu polity­
cznego.

'W Czechach przybyło Czechów w 4l staro­
stwach a Niemców tylko w 6, i to nieznacznie. 
Godnem uwagi j sst, że właśnie takie okolice 
jak Cieplice, Żatec i t. p. okazują ogromny przy­
bytek Czechów, nawet w Libercu — a w staro­
stwie Chru,Mińskiem jest 99.08 prc. Czechów, tj. 
nie ma prawie ani jednego Niemca. Daleko go­
rzej jest z Niemcami na Morawie. Na Szlązk i 
zaś najgorzej. Spis ludności z r. 1869 nie wyka­
zywał tam w miastach pr.wia nic Polaków*; ApL 
z r. 1880 już ich wykazuje 20.12 pro. Stosunek 
Niemców, Czechów i Pniak iw na Szlązku wyno­
sił w r. 1869: 53 5<y 20 ;i 26 50 — ir r. 18u0 
Niemcy spadli n» 48,91, a Czesi podskoczyli na 
22.95, Polacy zaś ua 28.14.

Przybytek Polaków w Galicji o 4.43 prc. 
przypisują centraliści przeważnie polszczeniu się 
żydów — ależ Wtedy nie rozumiemy, zkądby ży­
wioł niemiecki z Galicji wzrósł stosunkowo je­
szcze bardziej, bo o 4.74 prc. — Na Bukowinie 
mieli Niemcy ,,kosztem Kusinów" wzróść z 9 na 
19 prc. Dlaczego kosztem Rusinów ? dlaczego nie 
skutkiem napływu żydów i draussenowięzów?

W  południowej fctyrji wzmógł się nieco pro­
cent Niemców kosztem Słcwieńców, natomiast 
przybyło Siowieńców w Krainie i na prowincji 
w Karyntji.

Włochów ubyło trochę w południowym Ty­
rolu, skutkiem emigrowana ich z okolic nieuro­
dzajnych. Natomiast Tryest ogromnie włoszeje, 
Słowiency spadli tam z 54 na 22, a Niemcy z 8 
na 4 prc., wzmaga się też liczba Włochów w 
miastach istryjokich — natomiast błowieńcy w 
Guiycjj dzi*liie opierają się Włochom. W Dal­
macji po miastach jest Włochów tylko 11 03 prc., 
tj ubyło ich o 5 prc. w porównaniu z Dalmatyń 
cami.

Fatalne, i to w skutek wewn^trzpych sto­
sunków fatalne poł-żenie * CcUtiwlistóW nigdzie 
może tak wybitnie się nie uwydatniło jak na 
zebraniu wiedeńskiego „Deutseher Verein“ z d. 
6 bm. Należą doń najwybitniejsi menerzy cen­
tralistyczni z W'ednia. P. Pacher (deputowany) 
utyskiwał na upadek nandiowej i przemysłowej 
rzetelności w Austrji. i wezwał stronnictwo li­
beralne, „aby przyszło do roznmu, i wobec do­
znanych już klęsk przyznało się do winy, że go 
niąc za idealnemi (!!!) dobrami człowieczeństwa, 
zaniedbało trochę (!) troskę o byt materjalny. 
Czego przyczyną jest to, że główną rolę w ży­
cia politycznem odgrywają jnryści, i dlatego for­
malizm większą odgrywa rolę niżby należało. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to liberalne stronnictwo 
nowego dozna ubytku zwolenników, bo odpadnie 
odeń stan przemysłowy, którego utyskiwania z 
góry traktowano. Czas jnż, aby liberali zajęli 
się losem rękodzielników!"

_ Ale p. Pacher rzucił grochem o ścianę. Dr, 
Weitlof (także deputowany i jurysta) wyjechał 
znowu z kn estją naroduwuściową — przyczem 
godne uwagi było wyznanie dr. Weitlou, że nie 
u wszystkich centralistów — a najgorzej w 
samym Wiedniu — zapanowała dążność utrzy 
mania stanowiska Niemców. — Dr. Kopp zaś 
(także deputowany jurysta, szef postępuwców 
niestyryjskich) wsiadł ua większość Izby posłów, 
i zawołał, że jeśli tak dalej pójdzie i posłowie 
centralistyczni ujrzą, że nic już nie petrafią do

kazać w Radzie państwa, to wreszcie będą mu­
sieli puwiedzieć swoim wyborcom . „Tak nie mo­
że iść dalej, my nie chcemy być deputowanymi:” 
P. Kopp. przeczuwa, że już we Wiedniu, a za­
tem nigdzie nie zostanie wybrany przy niedale­
kich wyborach do Izby posłów.

I w istocie sroga burza gotuje się w sarnim 
Wiedniu przeciw centralistom. Pewna spółka a? 
gi,»lska, mająca stosunki z kotozyllem wiedeń­
skim, pragnie otrzymać koncesję na żelazną ko­
lej wewnątrz Wiednia, kosztem wygody i pię­
kności miasta. Wpływowy członek Rady miej­
skiej dr. Lueger podniósł publicznie na zgroma­
dzeniu swoich wjoorców, że starano się go prze­
kupie, że do tego nieczystego interesa należą 
niektórzy radni a między tymi i ajenci Rotszylda. 
W liście do burmistrza wymienił nazwiska 
tych indywiduów. Wytoczono ma proces o c- 
brazę honoru, — a gdy podejrzanym zbiegiem 
okoliczności nie mógł postawie wymaganych ju­
rydycznie dowodów na cwoje obwinienia, skazał 
go sędzm na giżywny w kwocie stusunkowo ba­
gatelnej 100 złr. Cała banda centralistyczna podnio­
sła tryumf w gazetach— a tymczasem eały ogół 
odniósł to wrażenie, że słnszaośc stoi po stronie 
p. Luegera. Werdykt sądowy jednak zapadł, i 
choć nie jest jeszcze prawomocnym, wypadło dr. 
Lcegerowi odnieść się dc swoich wyborców, czy 
chcą go mieć nadal r»dnym — zmąsżcza wobec 
szalonego oddawna prześladow auia ze strony ga­
zet wiedeńskich. Wyborcy tłumnie się zebrali, 
i z niesłychanym zapałem powitali swego dele­
gata i jednogłośnie dali ma wotam ufności. — 
Z muwj jego wyjmujemy głiwny asfęp, który 
do furjj przyprowadził szrajbjingełesów, zwła­
szcza Nową Fret $ w ostatnim numerze. Dr. 
Lueger rzekł:

„Zapewniam was, ze to nie bagaiBla, mie­
siąc za miesiącem czytać w gazetach, że się jest 
właściwie zakałą dla Wiednia; nie bagatela, gdy 
moja rodzina dzień za dniem czytać musi, że 
ten, który ii drogi n&dewszystko, jest właści­
wie wyrzutkiem społeczeństwa. A  tu dlaczego? 
oto ponieważ nie trzymam z tem 1 uprzywilejowane- 
mi klasami, którym się zdaje, iż wzięły warędę 
opinię publiczną, ale że jestem zdania, iż te wła­
śnie klasy tylko o sobie myślą, o dogadzaniu 
swoim samolubnym pragnieniom, a nie o ludno­
ści — i że mojem zdaniem, powinienem walczyć 
przeciw tym klasom, aż pokunane zostaną.

„Potęga którą mamy przeciw sobie, icitko 
losalna, prawie nie do pokonania, ale już my jet 
przecie damy radę. Potęga tajnych stowarzy­
szeń, a nawet osławionych tylokioć jezuitów — 
czemżeż ona jest w porównaniu z miedzynaro- 
iawogo kapitału potęgą? Te kilki ńuahsuwe, 
te mocarstwa grosza, one to korrumpują i za 
truweją życie publiczne aż do spodu. Nie znają 
żadnej ojczyzny, nie znają nic oprocz pieniędzy’ 
Otóż przeciw tej potędze musi każdy wystąpić 
do obrony, musi walczyć każdy, kto chct aby 
w życiu public mun nie ulotniło się pojęcie oj 
czyzny, aby w życiu pubMcznem nie zatraciło 
się pojęcie uczciwości, tak potrzebne, aby wre­
szcie nie znikło zaufanie wzajemne. To były 
będą moje gwiazdy przewodnie"—

Wrażenie tej mowy było tak ogromne, że 
nawet Nowu, Fresse nie ważyła się zabić jej mil­
czeniem, ari opuszczać ciągłe „trwające kilka 
minut", „szalone" oklaski, któremi wyborcy ub- 
sypywali swego skondemnowanego wedle liter, 
prawa wybrańca.

Tak więc walka przeciw żydowizmowi po­
częta we Wiedniu na dobre — a więc i p.ze- 
ciw centralizmowi. Rękawicę już ma rzucili w 
z. r. robotni y u Schwendera, to samo chłopi 
tamże, a teraz cały stan przemysłowy na wiecu 
przemysłowym A wiadomo, co w Izbie prawili 
przeciw liberalizmowi centralistów Kronawetter, 
Schouerer, Friedmaun itp

Rozgardjasz między centralisiami jest nie 
słychany, skoro dopiero onegdaj poczęli się na­
radzać w klntie nad wnioskiem Lienbachera, po

wiadomem posiedzeniu komisji Izby posłów dla 
reformy wył orczej. I  na tem posiedzeniu, chcąc 
zapewne Taaffego przyprzeć do muru, dw&kroć 
go zainterpelowali, jak się rząd zapatruje na tę 
sprawę — i sami wywołali odpowiedź zabójczą 
dla siebie.

Komitet wykonawczy prawicy Izby posłów 
uchwalj: onegdaj, że dodatki do podatków nie 
mają się wliczać do wiadomych 5 z łr , mimo o- 
joru Lienbachera. Polacy i Clam-Martinie wyka­
zywali, że rząd stanowczo przyrzekł wnieść przed 
zimą projekt _ ustawy o podatku dochodowym, 
wtedy odpadnie dodatek do tego podatku, i przed 
nowemi wyborami reforma wyborcza ze zniżo­
nym cenzutem wejdzie w życie. Co do stylizacji 
wnLsku uchwalono, aby sprawozdawca porozu­
miał się z rządem.

Korospond9itcj8 „Gaz. Kar.“
Warszawo d. 6. marca.

Więc pan Skobelcw, zaszczyciwszy i War­
szawę swoją obecuośuię,, już wiecie jaką palnął 
mówkY u btempkowskiego; wiecie i o tem, że 
nie sprawiła ona wrażenia nietylko głębokiego 
ale żadnego. Rzeczy tej na serjo bardzo nikt nie 
brał i nie bierze, zwłaszcza w kwestji brater­
stwa pomiędzy nami a Moskwą, które każdy 
trzeźwo patrzący umysł w warunkach dzisiej­
szych tak ze względu na wyrządzane nam krzy­
wdy, jak i ze względu na niemożność szybkiego 
zmienienia systemn przyjętego przez Moskali — 
uważa za niemożuhne. Chyba gdyby się okolicz­
ności bardzo zmieniły. Pan Skobelew w piątek 
jeszcze ucztował w cytadeli z licznen? gro­
nem oficerów, przy odgłosie pułkowych kapel, 
wygrywa ących uroczyście „Boże caria chrani."

Itam pobrzękiwano szablami groźnie, i tam 
obiecywano sobie uciechę z pogromu NLuntów. 
W ogóle atmosfera jaką z sobą przyniósł Sko­
belew była atmosferą co się zowie wojowniczą i 
pansłowiańską. O ile tam Niemcy drzą przed tem 
wszystkim, rzecz prosta, nie wiemy, ale zdaje 
nam się, że chyba nie bardzo.

Dziś rano rozbiegła się wieść po mieście, 
że upłynionej nocy rozlepiono plakaty drukowa­
ne po rogach ulic, w których nieznany polityk 
obwieszcza wszem wobec i każdemu z osobna, 
komu o tem wiedzieć należy i nie należy, iż ma 
być wskrzeszone niepodległe królestwo polskie, 
ze 100,0' O wo’skieno którego dowódzcą zostanie... 
zgadnijcie Eto ofc król prusiti! Króiem pol­
skim w tej szczególnej kombinacji ma zostać 
król saski!

Żal że autor tego anonsu nieomieszkał je­
szcze poinformować publiki warszawskiej, co do 
granic i akie ten nowy dziwotwór polityczny, wy­
lęgły chyba w bujnej wyobiażni rozlepiacza pla­
katów, ma posiadać.

Plakatów nie widziałem, czy więc naprawdę 
były i czy zawierały w sobie to, co wyżej po­
dałem, powiedzieć nie mogę. W  każdym razie 
sam fakt podobnej pogłoski, w dzisiejszych cza­
sach, wobec jakichś nieporozumień pomiędzy 
Niemcami a Moskwą, jest charakterystycznym, 
zwłaszcza jeśli cię wezuie na uwagę, że stał się 
tuż po szowinistycznych okrzykach Skobelewa 
na rzecz słowiańskiego braterstwa.

Czy n nas nie istnieje jaka pruska w tej 
chwili agitacja, trndno rzec, wiele jednak jest 
danych na to, iż istnieje. Tylko że używaue by­
wają do całej akcji indywidna wcale nieciekawe 
o ile chodzą o tem po mieście pogłoski.

B^dź co tądi Buturlin, który martwił się 
pobytem Skobelewa w Warszawie i musiał trzy­
mać przy nim bez ustanku kilku policjantów, te­
raz znowu i  konieczności, powinien się zająć 
śledzeniem źródła, z którego płynie rozpuszcza­
nie wszelkich pogłosem o restauracji królestwa 
polskiego przez Prusy.

W  teatrze znowu zmiany1 Albedyńsk , ma-
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Eartil ze wspomć wilelsM
lłtu d ji i  p o d r ó ż y

przez

Edwarda Fawłowicaa.

(Ciąg dalszy.)

Było to w 1844 roku gdym do Druskienik 
przybył. Zamieszkałem w kolonii Hłaski, na pię- 
trżi * owym właśnie pałaoyki, órego główny 
apartament zajmowała Wiiponnuan  ̂ w5 hr. Nie­
siołowska. Naprzeciw drzwi moich mięt zkał dr. 
Pilecki, Dawne, bo jeszcze akademie] e łąc z , ty 
nas stosunki. Że zaś jeden z i ’ 
wali jego krewni marszałkowstwo w .-, arugi, 
brat samej pani, Tytus Cz, amator muzyk, z 
którym też od niedawna zbliżył przyjaźny 
stosunek, obok niego zaś m; jszkał dobry moj 
znajomy i towarzysz łowó w, Pioti RadoW.., kiory 
później w roku 1863 tak po bohatersku zginy, 
więc od razu znalazłem się y, kółku znajuJrem 
i ciepłem. Obiaduwaliśiui, n wy kle u pp. W..-, 
których uprzejmość prawdziwie litewska, podij-e- 
siona niezrównanym wdziękiem pani domu, mło­
dej, pięknej, a uadewszystko w całbia znaczenia 
słowa, ślicznej kobiety, znana była całej okolicy 
I można sobie wyobr*zić, jak miłe były te obia­
dy śród takiego grona, na które się uprzejmość, 
wykształcenie, wdzięk, taleuta i duroip .składały, 
Ile tam było życia promiennego miodoócią, pot 
pją, marzeniem, łatwo pojąć, gdy się wspomni, 
Żo była to epoka romantyczna w całej jego pełni, 
epoka ideałów’ ..

Dziś to wszystko spoczywa i ' grobie! Z bZb- 
ściu osób, co przy tym stole zasiadały, co były 
do siebie sercem i duchem zbliżone, zostałem ja 
jeden. Na miejscu zaś owego Palais Royal, jego

fiarków kwiecistych, jego wyszukanych krzewów, 
abiryniów, które tyle lękliwych osłaniały unie­

sień i tyle wysłuchały marzeń, sterczą gruzy ko­
minów, i buja piołun i pokrzywa. Pużai prze­
szedł tamtędy, a czego ogień nie zniszczył, zn - 
szczyła burza 1863 roku.

Tylko u wrot wyłamanycL tej świetnej ko­
lonii , dziwnym losu zrządzeniem, jakby na 
sŁaży pamiątek, w skromnym domku, zamie­
szkał towarzysz i prz>jacie wielu, rozbitek z 
lepszych czasów, dziś już tylko kapelan Druskie- 
uik wróconj z Tobolska i Kurhanu, a niegdyć 
dziekan grodzieński i pleban, szanowny ks. Jó­
zef Maj.....

Tylko za Niemnem, na pustym niegdyś pias- 
fzystym bizegu, jakby caza, jakby koszyk kwia­
to z pod cienia akacji, wychyla się rozkoszna 
willa *) co swym cieniem osłania strudzone 
pracą czoła ludzi, którzy po długich i ciężkich 
kylejach wygnania^ straciwszy prawo zamieszka­
nia na rodzinnej Litwie, spoglądają na nią zdała, 
czekając zmiłowania i sprawiedliwości Bożej. 
Tam też ty. ‘O spomać można dawną nprzejmość 

awne ci l uy ; i ztamtąd też tylko jako z wła­
ściwego jiank u oddalenia, Bpojrzeć można na 
przeciwny brzeg Niemna, na Druskienik’ dzisiej­
sze, spojrzeć i wspomnieć co już bezpowrotnie 
minęło. Oto jedno z tych wspomnień

Było to w 1861 roku. Obchodziliśmy ro­
cznicę unii lubelskiej. Zjizd był liczny, bo prócz 
zwykłych gości, zjechała się na ten dzień ca,ła 
szlachta okoliczna z oba brzegów Niemna. Dzia­
łając w dachu czasu, po wielu debatach uchwa- 
j i jo  na mój wniosek, ogłoszony na piśmie, pa­
miątkę tego aktu utrwalić zebrani m rundusnu, 
na danie stosownej edukacji dwom chłopcom 
wiejskim z obu brzegów Niemna t. j. z Litwy i 
Korony; co też i wykonano. Uroczystość dnia 
tego rozpoczęła się od nabożeństwa, w czasie 
którego w jgłórł piękne kai&.uie i p k„ Hun- 
dius z Wilna, pleban świętojański. Ze zaś chciauo 
uczcić dzień ten najsolenniej, robiono starania, 
aby obecny podówczas u wód druskienickich ks!

*) Willa Romerów.

metropolita arcybiskup Żyliński wystąpił na ce- 
lebre w kościele. Starania te wszakże nie po­
wiodły się, bo jakkolwiek w tym czasie rjąd 
wiele rzeczj tolerował, chaiakter urzędowy me­
tropolity nie mógł iść w pai-ze z demonstracją 
patrjotyczną, bez narażenia jego osoby i stano­
wiska. Skuńczyło się więr na udaniu się po na­
bożeństwie wprost z kościoła do mieszkania ar­
cybiskupa całej ludności i przyjęcia tam jego 
błogosławieństwa. Rozumie się, że w dniu tym 
zdjęta była żałoba, podówczas powszechna, i pa­
nie ukazały się w bieli; wieczorem zaś miał 
miejsce koncert, a po koncercie bal. W antrak­
tach balu jeszcze się dał słyszeć znakomity wio­
lonczelista Kossowski w polonezie Ogińskiego, 
Słowiańskim wieńcu i hymnie: „Bożi coś Polskę."

Zabawa szła raźnie, jakkolwiek nastrój to­
warzystwa był podniosły i poważny. N >c też 
była cudna. — Znużeni tańcem, znaleźli miły 
wypoczynek na balkonach i śród kwiecistych 
parterów rozkosznego ogrodu i parku; dokąd z 
dala zaled.de dochodził, z tajemniczej głębi pa­
rowu, głu-ńy szmer swawolnej Romczanki, co 
ukiyta pod sklepieni,^ wierzb i akacyj, pędzi 
tam bełkocąc i łaając jakby śród cału&j w poże­
gnania z uroczemi brzegi, pędzi przez zawały, 
kamienie i porohy, aby paść w objęcia bliskie­
go Ni8mna. Czy te akcessoija balu tak poety­
czne, czy te głosy natury tak v ymowne, znal«- 
u i-o w d-szy i usposobienia tych co tam 
byli? He tu dopowiedziano sobie iłów przerwa­
nych wichrem izaioiicgo walca lub polki, kro­
nika o tem milczy, —- to tylko pewne, że długo 
przyjdzie czekać, aż się podobne towarzyctwó 
w podobnej chwili zbierze, aż się zgromadzi na 
raz Łyle dzielnej młodzieży, i tyle cudnego kw >e- 
cia śród pań Litwy i Kiólestwa.

Nazajutrz daną była uczta pożegnalna dla 
Koroni&rzy; — a rad p. iec.iorem, odprowadzał;, 
na promie za Niemen. — Zanim stanął prom u 
brzegu, pękały korki szampana, krążyły toasty, 
grzmiała orkiestra, i poważna nuta nymnów po­
płynęła gdzieś daleko z wodami Niem*a. Serca

i dłonie zbliżały się na zawsze. — Na brzegu 
Królestwa wystąpił węgrzyn; — z nim zuów to­
asty, znów uściski na cześe wzmocnionej unii,— 
braterstwa — nareszcie pożegnanie. — Po kilku 
przemówieniach, gdyśmy już odbijali od brzegu, 
wznieśliśmy jeszcze jeden toast — do widzenia1 
Ja, kończąc moje przemówienie, wniosłem go w 
tych słowach: -  - Do widzenia bracia I na przy­
szłej arenie!....

Niestety! słowa te bez namysłu powiedzia­
ne, były przepowiednią, która się dla nas wkrót­
ce spełnić miała!

— Zkąd panu przyszło, trącić w tak mino­
rową nutę — wśród wesoiego nastroju wszyst­
kich, — rzekł rai St. Sołt... schodrąc z promu 
na bizeg litewski.

— Niewiem sam — odrzi kłem; może to by ■ 
iło „zrazem tego, co niejeden z nas czuju na 
dnie duszy, żc całe to wesele obecue, smrtnie 
skończj ó się musi....

Padliśmy wśród uczt i toastów, nie tędy 
więc droga,' aby powstać i  upadku. Za wiele 
słów i wina! — za wiele rozgłosu!

Takie to były dawniej czasy — i Ukie były 
Druskieniki. . .

Druskieniki dzisiejsze — to obraz dzisiejr 
szej Litwy; — panują w uiej przewtr-ja : mo- 
skwa, nieład i żydzi. To też 
z za Niemna, pomimowolnie przychodzą 
pamięć te zuoUu słowa Danta : 
dolore ćhćricordarsi il iempo tehoe, nella mweno/

W tvm to też czasie zdarzało mi 3:ę bywać 
nieraz w Wilnie, aie ąigdy mi jakoś me pr-y
gzi. zwiedzić jKosy" i spojrzeć na grót Słowa­
ckiego. Wasilewski też n«i mieszkał już u ro­
dziców. Obj# on jak powiedziałem, posadę le­
karza w Werkacn, gdzie oddał się z zapałem 
praktyce, założył dla Indu wiejskiego szpital, le­
czył i wspierał kmiotków. Niezaniedbywał wszak­
że rzeźby, którą każdego z przyjaciół obdarzył. 
( frszjło go bardzo żem się ni serjo oddai ma­
larstwu i tem wsuedł do akademii' petersburg- 
skiej. Pisywał do mnie i zagrzewał w pracy.

Ostatni list jego wydał mi się dziwnie jakoś mi­
stycznym i smutnym. Kończąc g< słowem „do 
widzenia" — dodał jakbj po namyśle : czy my 
się też jeszcze zobaczymy ? — i czy kiedy skoń­
czymy nas/.ą robotę cmentarną ?...

Pewnego razu, gdy mi wypadła potrzeba 
czasie wakacji być w Wilnie, zaled»iem stanął 
vi zajaździe za Ostrą bramą u Kosobudzkiegu— 
(dziś hotel Warszawski) wyszedłem do miasta, 
aby się rozpatrzyć po nlicach i kościołach po­
dług mego zwyczaju, odłożywszy wycieczkę do 
Werek i Wasilewskiego na wieczór. Znużony 
upałem dnia letniego, wszedłem do aościoła w. 
Jana. Ogromna i wspaniała ta świę rnia, w któ­
rej nieg kazał skarga, budzi v e mnie za­
wsze niemało wspomnień. Tam to w czasach a- 
kademickich słuchałem kazań k®. Kanonika Bo- 
rows,’ iwro który był 7V ikomitością co do wy-

w duchu p s y k ó w  fran­
cuskich M-ssilona, Bossuetta, Bourćalcu i innych. 
Tam na żałobnem nabożeństwie, po stra-
sznei katastrofie w Poryndze 1841 rokn, gdzie 
karasi - osób spłonęło w pożarze kościoła, na 
którem śp ks. Aleksander Waźyński powiedział 
mowę, co doia początek jegc Kaznodziejskiej sła­
wie. Tam, jako w ak*de_ickim kościele, odbył 
się wspaniały pogrzeb Jędrzeja Śniadeckiego, na 
któiTm najznakomitszy podówczas kaznodzieja 
na Lii wie, ks. Ludwik Tryakowski miał mowę 
o-tatmą w życiu, przed swena uwięzieniem, wy­
gnaniem i śmiercią na syberji; mowę, co się za- 
a*5* dotąd _ i arcydzieł wymowy kaznodziej­

skiej. " »u też, gdy ustawiono organ niegdyś Je­
zuitów połockioh — jeden z największych w 
kraju; i gdj St. Moniuszko, po powiocie ze stu- 
dyj berlińskich, ubjął przy nim posadę oiganisty, 
tam w porannych g„dainach, (a było to w pó­
źnej jesieni) w porannym ieszcze mroki — słu­
chaliśmy, z&chwj cających tonów tego olbrzymie­
go organu, tego krula orkiestry, pod ręką mi­
strza melodji — przyszłego autora „Halki."

(D. c. n.)



jąc na uwadze, ze p. Wsiewołodzki ni6 wpełni 
odpowiada jego życzeniom, równie jak i to, że 
podobno jest bezustannie w usposobieniu sztu­
cznie wywołanego napoi rozweselenia, wsadził 
mu w charakterze pomocnika a właściwie dozor­
cy i brużdżącego, Palicyna. Palicjn, j*ko nowa 
miotła, zabrał się energicznie do reform, ogłosił, 
że nikomu nienależącemu do składa teatru, pod 
karą (!) wchodzić za kulisy nie można, że do 
niego w mnóstwie spraw pierwszorzędnej wagi 
uciekać się należy itd., czem wszystkiem w re­
zultacie nakoniec wyraźnie Wsiewołodzkiemu po­
kazał, że dni jego panowania się skończyły. 
Wsiewołodzki to pojął i do Petersburga się wy­
brał. Czy po %  aby nie wrócić wcale, czy też 
po to, aby tam zaintrygowawszy gdzie nalaży, 
powrócić w tryumfie, przyszłość bliska pokaże.

W  każdym razie pojmujecie, że niebogatym 
jest los takiej instytucji jak teatr, która, wyda­
ny od dawien dawna została na łup samowoli i 
biurokratycznych wyskoków rozmaitych moskiew­
skich czynowników, zdolnych zaprowadzać we­
dle swego uznania, nieopartego ani na znajomo­
ści sztuki w ogóle, ani na znajomości miejsco­
wych "warunków w szczególe, najrozmaitszego 
gatunku i rodzaju zmiany, zdolnych oddawać kie­
runek spraw teatralnych uie indywiduom najod­
powiedniejszym, ale tym, które im się najbar­
dziej przypodobać umiały. Z» się to wszystko 
trzyma, to tylko dzięki tradycji i zwyciężającej 
wszystkie przeszkody istotnej potrzebie społe- 
cznej. Rzecz zresztą cała wymaga szczegółowe­
go opisu i charakterystyki, której nieomieszkam 
wam przesłać przy pierwszej lepszej sposobności.

Wracając jeszcze do Skobelewa, nadmienić 
muszę, że cenzura nie pozwoliła nic o jego mo­
wie i zachowaniu się w czasie pobytu miejsco­
wym dziennikom napisać, skutkiem czego te o- 
statuis fakt cały najzupełniej przemilczeć zosta­
ły zmuszone. Radę nad tą kwestją walną, jak 
zwykle nad każdą inną podobnego rodzaju, od­
był już w piątek Albedyóski z prezesem komi­
tetu cenzury, p. Ryżowem.

Że ten system zamykania ust szkodzi naj­
więcej zamykającym takowe, a najmniej tym, 
którzy je mają zamykane, to wątpliwości nie 
podlega. Któżby jednak o tej najistotniejszej i 
najelementarniejszej zasadzie rządzenia pokusił 
się przekonywać mezalecające się prostotą i ja­
snością w sposobie sądzenia o rzeczach, ludziach 
i wypadkach, umysły moskiewskich czynowni­
ków w ogóle, a u nas rządzących w szczególe ?!

Wiedeń d. 7. marca.
(§.) Sprawa rozszerzenia prawa wyborczego 

na obywateli, płacących 5 złr. rocznie podatku 
bezpośredniego, tworzy obecnie główny, a nawet 
prawie wyłączny przedmiot dyskusji publicznej. 
Dziwną zaiste w tej sprawie odgrywa rolę pra­
sa centralistyczna. Biedaczka, musi robić dobrą 
minę do złej gry, i na chwilę zaprzestać obecnie 
opozycji. Że centraliści jak djabeł święconej wo­
dy boją się rozszerzenia prawa wyborczego, to 
nie podlega żadnej wątpliwości. Wiedzą oni bo­
wiem, że ich strata wielu mandatów poselskich 
czeka; cóż mają jednak robić — przecież nie 
mogą swego wstecznictwa otwarcie wyznać, gdyż 
tern także dobiliby się do reszty. Więcdyploma- 
tyznją: oświadczają się w zasadzie za postępo­
wą dążnością prawicy, a potem też zapewne — 
dla formalnych przyczyn będą przeciw dotyczą­
cemu wnioskowi w Izbie głosowali. Będzie to ODjaw zwyiiej len przewrotności.

Dla nas ma oświadczenie rządu, dane na 
wczorajszem posiedzeniu komisji dla reformy wy­
borczej, niezmierną wagę, gdyż wykazuje, że 
rząd nietylko zamierzonej reformie wyborczej nie 
będzie oponował, lecz że ją owszem ze swej stro­
ny poprze. Tak więc prawica ma pewne widoki, 
że piękne jej dzieło sprawiedliwości wobec niż­
szych warstw społeczeństwa spełnionem zostań7'e.

Wracam jeszcze do ostatniego posiedzenia 
Koła polskiego, na którem nad sprawą reformy 
wyborczej toczyły się rozprawy. Dowiaduję się, 
że prezes Koła p. Grocholski również nie był 
przeciwnym rozszerzeniu prawą wyborczego, lecz 
że tylko był za odroczeniem tej sprawy, a to z 
powodu, że co do wyborów galicyjskich chciał 
się jeszcze więcej upewnić i jeszcze raz szczegó­
łowych zasięgnąć informacji. W ciągu rozprawy 
jednak pokazało się a to na podstawie dat sta­
tystycznych, że galicyjskie wybory przez projek­
towane rozszerzenie prawa w niezem nie będą 
zalterowane.

Izba poselska debatuje dalej nad budżetem. 
Prawica stara się możliwie prędkie tempo nadać 
rozprawom. Usiłowania jej znajdują jednak wie­
le trudności, ponieważ lewica jak zwykle z umy­
słu jest gadatliwą. Dlatego staje się wątpliwem, 
czyli rozprawa szczegółowa będzie z końcem 
bieżącego tygodnia mogła być zakończoną.

Spodziewać się należy, że po świętacn wiel­
kanocnych Rada państwa bardzo krótko obrado­
wać będzie. Ustawa przemysłowa stanowczo uie 
przyjdzie w bieżącej sesji pod̂  obrady. Tym spo­
sobem jest więc wszelka nadzieja, że sejmy kra­
jowe będą mogły zebrać się w maju.

Proces Trygonji.
Podajemy dzisiaj mowy prokuratora i obroń­

ców. Jeneralny prokurator Murawiew mówił bli­
sko dwie godziny. Najprzód skonstatował, że o- 
skarzeni należą do partji rewolucyjnej, i że ist­
nieje sprzysiężenie, o które podsądnych oskarża. 
Zaprzecza on zeznaniom kilku oskarżonych, ja­
koby nie należeli do komitetu wykonawczego, a 
byli tylko podrzędnymi ajentami. Utrzymywali 
oni to, według jego zdania, ażeby partji dodać 
tem większego znaczenia, co im się jednak nie 
uda. Komitet wykonawczy składał s ię ; z Mi- 
chajłowa, Kołotkiewicza, Frołenki, B&rannikowa, 
Jakimowej, Lebiediewy i Terentiewy, należał 
także do niego Żelabow i Perowska. Być może, 
że istnieją jeszcze inni członkowie komitetu wy­
konawczego, w każdym razie nie wielu ich po­
zostało. Szczególny nacisk położył prokurator na 
przynależność Lustiga do partji. Co do Kleto- 
cznikowa, mówił prokurator, chcę zedrzeć z nie­
go aureolę, działał on nie bezinteresownie, lecz 
był płatnym szpiegiem sprzysiężonych. Co do 
Langhausa podniósł prokurator rewolucyjną jego 
przeszłość. Względem Merkułowa (zdrajcy) i Tie- 
tiorki okazuje się łagodniejszym. Byli oni, po­
dług niego, ludźmi zwiedzionymi, narzędziami 
bez własnej woli. Odpowiedzialnymi za nich są 
inni, „ponieważ lud nasz nie miał nigdy rewolu­
cyjnych aspiracyj.“

Prokurator Ostrowski prowadził oskarżenie 
szczegółowe. Piątego dnia zaczęli przemawiać 
obrońcy.

Pierwszy z nich zabrał głos schneeuhr w 
imieniu Merkułowa, którego przedstawiał jako 
ofiarę namowy i obłędu. Posłuchał on ludzi, 
którzy doń pierwszy raz w jego życiu przemó­
wili po ludzku, którym się zatem oddał bezwa­
runkowo. Później jednak żałował tego, jak

świadczą o tem jego szczere wyznania, dlatego 
mówca prosi trybunału, ażeby go polecił łusce 
carskiej.

Kedrin, obrońca Michajłowa, mówił, że nie 
było żadnego sprzysiężenia w celu obalenia istnie­
jącego porządku rzeczy, nie mógł zatem i klient 
jego należeć do spisku. Chcąc dowieść udziału 
w czemś, trzeba wprzód udowodnić istnienie sa­
mego pizedmiotu. Prokurator nie robi różnicy 
pomiędzy czynem a przekonaniem. Michajłow 
jest z przekonań terorystą, ale terorystycznych 
czynów udowodnić mu nie można. Na dowód, że 
stronnictwo,do którego należałMichajłow, nie miało 
na celu obalenia istniejącego porządku, ale pra­
gnęło tylko, ażeby narodowi dana była możność 
objawienia swej woli, której poddawali się u- 
czestnicy stronnictwa, żąda obrońca odczytania 
nihilistycznej proklamacji z d. 14. marca r. z. i 
pragramu stronnictwa ludowego z d. 19. kwie­
tnia r. z., które dowodzą, że teroryzm nie był 
celem, tylko środkiem do celu. Mówca ostrzega 
rząd, by nie wydawał dalszych wyroków śmierci. 
„Krew — dodaje — domaga się krwi, jak do­
wiodło skazanie Sołowiewa i innych"... (Przewo­
dniczący sądu przerwał w tem miejscu obrońcy).

Ryczkow, obrońca Issajewa, podziela zapa 
trywania poprzedniego obrońcy i twierdzi, że 
klienta jego popchnęły na fatalną drogę prześla­
dowania administracyjne, a skoro raz znalazł 
się na krzywej drodze, nie mógł się już za­
trzymać.

Kandydat prawa K o r o 1 e w, obrońca z u 
rzędu Lebediewej, człowiek bardzo młody, (lat 
23) po raz pierwszy występujący publicznie, na­
zywa oskarżonych ludźmi serca i mysii. Nie mo­
żna ich nazywać rewolucjonistami w tem zna­
czeniu, jak to pojmuje Europa. Nie mieli dążno­
ści obalenia pewnego upatrzonego rządu lub dy- 
nastji, ażeby inne postawić na miejsce obalonych 
pragnęli tylko poprawy losu całego ludu. Są 
zbrodniarzami wprawdzie, ale tylko przypadkiem, 
rzeeby można do czasu, ponieważ nie mogli wy­
naleźć innego środka prócz zbrodni, ażeby wpro­
wadzić w życie swoje idee i zapatrywania. Gdy­
by żyli w innych czasach lub wśród innych sto­
sunków politycznych, to możeby oni byli sędzia­
mi, a my oskarżonymi (Przewodniczący trybuna­
łu grozi obrońcy odebraniem głosu). Obrońca w 
dalszym ciągu opisaje życie oskarżonej, z czego 
podnosi taki nstęp, Lebediewa żyła jako osoba 
całkiem legalna, w zgodzie z prawami; młody 
jej umysł zapalał się tylko do czynów szlache­
tnych, pragnęła wykonać coś na pożytek całego 
społeczeństwa. W  tem w Moskwie niejaki Rein- 
stein przekonywa ją, że propaganda rewolucyjna 
i praca w tajnej drukarni mogą być najpożyte 
czniejszemi czynnościami dla społeczeństwa. Cóż 
się jednak pokazało ? Oto Reinstein był ajentem 
prowokacyjnym trzeciego oddziału, był tak zwa­
nym faiseur de revolulion. Lebediewą ma zatem 
na sumieniu trzeci oddział.

(Mowa Korolewa sprawiła głębokie wraże­
nie, mogła jednak pociągnąć za sobą fatalne dla 
młodego obrońcy skutki, gdyby wszyscy obrońcy 
nie stanęli za nim in corporc.)

Obrońca Tetiorki, C z i c z a g o w ,  poczytu­
je swego klienta za ślepe i bezwiedne narzędzie 
i prosi dla niego o łaskę cesarza.

Obrońca Barannikowa, K i s z e n s k i , wo­
bec zeznań swego klienta zwraca tylko uwagę, 
że kiedy się dopuszczał pierwszego występku, 
nie był pełnoletnim i działał poniekąd pod przy­
musem.

Obrońca Trigonii, S p a s o w i c z ,  zaczyna
okuû loiWTrcŁula, io  WlftlA Słów

napróżno wypowiedzianych, bo w wypadku o- 
becnym takie tylko znaczenie może mieć obrona. 
Los oskarżonych został z góry rozstrzygnięty, a 
zatem i los jego klienta, sąd obwarowany jest 
podwójnym pancerzem przed pociskami jurydy­
cznych wywodów obrońcy, jakoteż przed głosem 
odzywającym się do poczucia ludzkości. Trzymać 
się będzie niewątpliwie litery prawa, która mó­
wi, że tak ten, który wiedząc o zamacha zdra­
dy głównej, nie daje znać władzom, jakoteż i 
sam wykonawca, na jednakową zasługują karę. 
Ale skoro mówca ma obowiązek bronić, to chce 
przynajmniej spełnić ten obowiązek, i starać się 
o to, żeby sąd każdemu z oskarżonych przypi­
sał tę rolę, jaką każdy z nich odgrywa w tym 
smutnym procesie. Następnie mówca wykazuje, 
że Trigonia jest wprawdzie socjalistą, ale nigdy 
nie należał do partji terorystów i nigdy ich prze­
konań nie podzielał. Mylordem nie był, i jeżeli 
w istocie tego nazwiska przywódca nihilistów 
istnieje, to musi być dopiero wyśledzonym. Zbro­
dnia jego jedynie w tem, że nie chciał zdradzić 
przyjaciela swojej młodości Zelabowa.

Obrońca Suchanowa, S o k o ł o w , podnosi 
okoliczność, iż proces toczy się przed sądem nad­
zwyczajnym. Taki sąd wyjątkowy powinien zba­
dać rzecz głębiej i roztrząsać wszystkie pobudki 
w celu wyszukania drogi i środków do uśmie­
rzenia rokoszu. Droga represji i najsurowszych 
środków okazała się bezskuteczną .. (Przewodni­
czący wzywa obrońcę, ażeby nie odstępował od 
przedmiotu). Obrońca powołuje się na wzorową 
przeszłość swego klienta, przypomina, jak głę­
bokie wrażenie wywołały jego zeznania na 
wszystkich obecnych w Izbie sądowej. Przypu­
szczenie prokuratora jeneraluego, jakoby Sucha­
nów w skutek zadraśniętej ambicji został zbro­
dniarzem, mówca odpiera jako nieuzasadnione i 
niesprawiedliwe. Suchanów był człowiekiem, 
którego odarto z ideałów młodości. Zaledwo 
wszedł na arenę życia publicznego i począł peł­
nić swoje obowiązki, spotkał przewrotność, kłam­
stwo, oszukaństwo, sprzedajność i dziką samo­
wolę. Zwątpił sam o sobie i zbłąkał się w ży­
ciu. Do tego przyłączyły się smutne wypadki 
rodzinne. Widział on, że podobny los spotyka 
mnóstwo innych rodzin, stracił zatem trzeźwy 
pogląd na życie i świat i stał się zbrodniarzem. 
Sąd wyda na niego wyrok, ale historja potępi 
daleko surowiej stosunki i osoby, które z tak 
szlachetnych pierwiastkowo charakterów jak Su­
chanów robią zbrodniarzy. (Silne wrażenie.)

Obrońca R i c h t e r  przedstawiał swego kli­
enta Morozowa jako idealistę i przy tem sta­
nowczo obstawał.

ObrońcaKletocznikowa,M ichajłow, twier­
dził, że klient jego nie należał do spisku, lubo 
komunikował nihilistom wiadomości zaczerpnięte 
w trzecim oddziale. Oskarżenie obwinia go głó­
wnie o to, iż zdradzał instytucję, której służył. 
Czynił on to tylko to samo, co instytucja wzglę­
dem wszystkich obywateli państwa. Działał z 
punktu widzenia swojej partji i jako człowiek 
prywatny przeciw instytucji uznanej powsze­
chnie, tak przez sam rząd, jak przez całe społe­
czeństwo, za szkodliwą.

Bank krajowy.
Od chwili, kiedy powstała myśl założenia 

krajowej instytucji kredytowej, podawaliśmy czy­
telnikom naszym szczegółowe sprawozdania z 
każdej fazy obrad i prac przygotowawczych. 
Dziś, kiedy myśl zmieniona na ostatniej sesji

sejmowej w uchwałę, przybiera kształty widome 
. szybko zbliża się ku urzeczywistnieniu, po­
daje Gaz. Liv projekt statutu w brzmieniu, w 
jakiem Wydział krajowy przyjął go i przedło­
żył rządowi do zatwierdzenia:

I. Cel ,  f i r ma  i z a kr  es dz i a ł an i a .
§. 1. W myśl uchwały sejmu krajowego kró­

lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem z d. 21. października 1881 r. u- 
stanawia się w celu podniesienia dobrobytu kra­
ju, a w szczególności dla popierania rozwoju rol­
nictwa, przemysłu i handlu, zakład kredytowy 
pod nazwą „Bank krajowy królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księstwem Krakowskiem.*

§. 2. Zakład ten ma główną siedzibę we 
Lwowie. W pieczęci swej używać ma herbu kra­
jowego z nazwą powyższą w obwódce. Firma 
banku krajowego (po polsku „Bank krajowy kró­
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem"; po niemiecku: „Landesoank des 
Konigreichs G.ilizien und Lodomerien mit dem 
Grossherzogthume Krakau“ ; po francuzku: „Ban- 
que du royaume de Galicie et Lodomerie avec 
le grand duche de Cracovie“) podpisywaną bę­
dzie przez dwóch dyrektorów albo przez jedne­
go dyrektora i jednego prokurzystę.

§ .3  Bank krajowy składa się z dwóch 
oddziałów, to j-ost hipotecznego i bankowego. 
A. O d d z i a ł  h i p o t e c z n y  obejmuje udzie 
lanie pożyczek hipotecznych, spłacalnych ratami 
Pożyczki te nie mogą być niższe niż 100 złr. i 
udzielane będą w listach zastawnych wydawa­
nych pod gwarancją kraju do wysokości sumy u 
dzielonych pożyczek. B. O d d z i a ł  b a n k o w y ,  
który wyposażony zostaje z funduszu krajowego 
kapitałem w wysokości jednego miliona złr. w. 
a., obejmuje następujące czynności: a) nabywa­
nie wierzytelności i ściąganie tychże na własny 
i obcy rachunek, umawianie się z dłużnikami i 
wierzycielami o ich spłatę w ratach; b) na­
bywanie i sprzedawanie własnych listów zasta­
wnych, oraz obligacyj krajowych ; c) eskonto- 
wanie wylosowanych własnych listów zasta­
wnych, oraz kuponów od tych listów; d) udzie­
lanie zaliczek na własne listy zastawne, na u- 
rzędownie na giełdzie notowane listy zastawne 
innych w kraju istniejących zakładów hipotecz­
nych, na krajowe obligacje i w ogóle na papie­
ry wartościowe, w których kapitały puyilarne lo­
kowane być mogą; e) eskontowanie weksli, w 
szczególności weksli, przedkładanych przez kasy o- 
szczędności, powiatowe i gminne kasy pożyczko­
we, stowarzyszenia zaliczkowe i inne, oparte na 
ustawie z 9. kwietnia 1873 r., jak również przez 
koła kredytowe, tudzież reeskontowanie weksli; 
f) udzielanie pożyczek gminom i powiatom, ka­
som oszczędności, kasom pożyczkowym gminnym 
i powiatowym, stowarzyszeniom zaliczkowym i 
innym, opartym na ustawie z 9. kwietnia 1873 
r., oraz kołom kredytowym na skrypta notarjal- 
ne; g) udzielanie zaliczek na płody rolnicze, 
górnicze i przemysłowe na podstawie listów skła­
dowych (warrants) przez zarządy zakładów pu­
blicznych wystawione, oraz udzielanie pożyczek 
na zastawy; h) przyjmowanie gotówki na ksią­
żeczki oszczędności, asygnaty kasowe, czeki i na 
rachunek bieżący; i) przyjmowanie depozytów ; 
k) prowadzenie interesów komisowych; 1) pośre­
dniczenie w zakładaniu i prowadzeniu przedsię­
biorstw rolniczych, przemysłowych i handlowych, 
oraz udzielanie im pożyczek; m) udzielanie po­
życzek na przedsiębiorstwa melioracyjue, uła­
twianie na drodze kredytu tworzenia się spółek 
melioracyjnych, ą względnie wykonywanie robót 
melioracyjnych na rą&hunek osób trzecich.

II. I n t e r e s a  h i p o t e c z n e .
A. Udzielanie pożyczek.

§. 4. Bank krajowy udziela pożyczek: 1) na 
posiadłości ziemskie w Galicji i w wielkiem 
księstwie Krakowskiem położone i zapisane w 
księgach hipotecznych; 2 ) na zapisane w księ 
gach hipotecznych domy murowane mieszkalne w 
miejscowościach, podlegających podatkowi domo- 
wo-czynszowemu, które oznaczy Wydział kra­
jowy.

§. 5. Bauk krajowy udzielić może tylko po­
życzki, ubezpieczone hipotecznie w ten sposób, 
żeby udzielona pożyczka z doliczeniem poprze­
dzających ją na hipotece ciężarów, mieściła się 
w pierwszej połowie wartości hipoteki, lub też, 
jeżeli wierzyciele hipoteczni złożą oświadczenie, 
wciągnięte następnie do ksiąg hipotecznych, że 
odstępują bankowi pierwszeństwo hipoteczne dla 
pożyczki zamierzonej i dla praw, połączonych z 
nią podług statutów, tak, ażeby pożyczka ubez­
pieczoną została w pierwszej połowie wartości 
hipoteki.

§. 6. Domy, na które bank udzFla pożycz­
ki, tudzież budynki gospodarcze, których war­
tość uwzględniono przy udzieleniu pożyczki na 
posiadłość ziemską, mnszą być ubezpieczone od 
ognia w zakładzie, przez Wydział krajowy wska­
zanym.

§. 7. Bank krajowy ocenia wartość hipoteki, 
która ma służyć za podstawę pożyczki z uwzglę­
dnieniem stokrotnego podatku gruntowego, kata­
stralnych oszacowań przychodu, kontraktów ku­
pna i dzierżawy, miejscowych cen ziemi, czyn­
szów dzierżawnych, działów familijnych i prze­
prowadzonych detaksacyj sądowych. — Jako 
wartość domów czynszowych, znajdujących się 
w dobrym stanie, może bank krajowy przyjąć 
najwyżej kwotę wynikłą z obliczenia w ten spo­
sób uskutecznionego, że z przeciętnego dochodu 
rocznego od czasu, jak są zamieszkane, strąconą 
zostanie jedna trzecia część, a w miarę stosun­
ków miejscowych więcej aż do połowy, zaś re­
szta kapitalizowaną najmniej po 5 proc. od sta.

W żadnym jednak razie kwota strącona z 
dochodu rocznego nie może być mniejszą, niż su­
ma podatkowa wraz z dodatkami, opłacanemi 
przeciętnie z domu, o który chodzi, w latach 
wziętych za podstawę przy obliczeniu dochodu.

Jako podstawa ocenienia hipoteki tak co do 
posiadłości wiejskich jak i miejskich, służyć mo­
że także oszacowanie, przedsięwzięte na żądanie 
i koszt proszącego o pożyczkę. Pożyczki hipote­
czne udzielane na podstawie osobnego oszacowa­
nia, o ile co do dóbr przenoszą 50.000 złr. a co 
do domów 25 000 zł. wymagają przyzwolenia 
komisarza Wydziału krajowego, a w razie, je­
żeli tenże na udzielenie pożyczki nie zgadza się, 
uchwały Rady nadzorczej. Bliższe szczegóły co 
do postępowania przy ocenianiu wartości hipotek 
i udzielaniu pożyczek, zawiera regulamin.

§. 8. Bank krajowy może odmówić pożyczki 
bez podania powodów.

§. 9. Przy nabyciu istniejącej już wierzy­
telności hipotecznej muszą być zapewnione takie 
same prawa, jakich zakład wymaga przy każdej 
pożyczce. W razie, gdyby pierwotny skrypt dłu­
żny temu postanowieniu nie odpowiadał, naten­
czas ma być uzupełnionym w tej mierze przez 
dodatkowe oświadczenie właściciela, którego nie­
ruchomość obciążoną jest ową wierzytelnością, 
w razie potrzeby także przez odpowiednie o- 
świadczenie ze strony innych wierzycieli hipo­
tecznych.

§. 10. Mimo wypełnienia wszystkich wska­
zanych warunków, wypłata pożyczki może być

odmówioną: a) jeżeli od czasu przyznauia po­
życzki wartość hipoteki tak się zmniejszyła, że 
nie przedstawia już dostatecznego bezpieczeń­
stwa w myśl statutu (§. 5 ); b) jeżeli proszący 
o pożyczkę w przeciągu dni 30 po uwiadomie­
niu, że pożyczka przygotowaną jest do wy dania, 
takowej nie podniósł; c) jeżeli zmarł proszący 
o pożyczkę ; d) jeżeli otworzono konkurs do je­
go majątku; e) jeżeli sądowa licytacja realno­
ści ofiarowanej na hipotekę jest w toku. (C. d. n )

G ł o s y  z  k r a j u .

(Rozszerzanie wydawnictw ludoicych.)
Z powodu założenia „Macierzy polskiej11 napi­

sał p. Amborski cenny artytnł o „kolportowaniu" 
dziełek Indowych i w części o sposobie pisania tych­
że. Pisząc się w zupełności na podane rady i wska­
zówki, dodam tylko to, czego p. Amborski nie do­
tknął.

Jest bowiem jeszcze jeden sposób „kolporto­
wania" dziełek. W szkołach Indowych układa Rada 
szkolna miejscowa roczny budżet najrozmaitszych 
administracyjnych potrzeb szkolnych. Między inne- 
mi są rnbryki: na naprawę budynków, na komi­
niarza, na nieprzewidziane wydatki i kilka innych, 
a także: na „nagrody dla pilnych nczniów". Przy­
puszczam, że jest rozporządzenie udzielania nagród 
pilności powszechne, a Rada szkolna kierowała się 
przy ich ustanowieniu prawdopodobnie i względem, 
ażeby tym sposobem rozprzestrzeniać między lu­
dem dziełka Indowe. O woź zarzą l wydawnictwa ta­
nich dzieł mógłby się porozumieć z miejscowemi 
Radami szkolnemi względem zakupywania diietek 
dla Indu na nagrodę dla uczniów. Trudności tn nie 
będzie żadnej, gdyż Rady szkolne miejscowe są 
często w kłopocie, co za tych kilka zł. knpić dla 
nezniów. Widziałem między innemi, że jeden z ra­
dnych naknpił za kilka zł. samych obrazków. Bo 
ukończeniu egzaminu obdzielił wszystkich uczniów 
temi obrazkami bez względn na pilność, a gdy ma 
jeszcze kilkadziesiąt obrazków zostsło, zaczął ob­
dzielanie da capo, tak że większa połowa uczniów 
po dwa dostała obrazki. Nie mam nie przeciw te­
mu aby i obrazki na nagrody zakupywać, ale nie 
wyłącznie Gdyby na kilka tysięcy szkół ludowych 
Każda Rada szkolna zakaziła tylko za 2 zł. ksią­
żeczek taniego wydawnictwa, to zarząd tegoż miał­
by kilka tysięcy rocznie stałego dochodu, a do ka­
żdej gminy przybywałoby rocznie bez trudu i ofiar 
kilkadziesiąt dziełek Indowych.

Taki sposób kolportowania dziełek taniego wy­
dawnictwa da się zastosować tylko do książeczek, 
nie zaś pism czasowych.

Rady szkolne okręgowe mogłyby bardzo sku­
tecznie poprzeć rozszerzanie taniego wydawnictwa, 
wszakże one mają ten sam cel co „Macierz polska" 
a t o : niesienie i szerzenie oświaty u Indu.

Mógłby mi kto zarzucić, ie inaczej należy pi­
sać dla starszych a inaczej dla dziatwy. Zapewne , 
w sferzo Indzi oświeconych należy tak czynić, ale 
nie u lndn. Lud „ stary" nie chodził do szkoły, nie 
umie też i czytać, w ęe zwyczajnie syn czyta ro­
dzicom i często im wyjaśniać musi, c/.ego oni nie 
roznmieją, a on jnź się w szkole umysłowo rozwi­
nął. Zatem zdaje mi się, ie  nasi pisarze Indowi je ­
szcze długo będą musieli brać wzgląd na młodzież 
wiejską W układaniu dziełek dla Indu. Ważniejsze 
dziełka taniego wydawnictwa należy dawać w na­
grodę tylko starszym uczniom, dla dzieci mogą być 
obrazki i książeczki dziecinne.

J. Mielnicki.

Dnia 9. marca.

* Term om etr wskazuje w południe 5 stopni 
ciepła pizy lekkim wietrze zachodrio-połndniowym.

* Wczorajsze przedstawienie na dochód wdowy
i sieroty po śp. jenerale Jeziorańskim wypadło jak 
się tego spodziewać było można, wspaniale. Teatr 
był zapełniony we wszystkich miejscach.

Moniuszki „Verbum nobile" i „Zemsta" Fre­
dry —  zostały bardzo gładko przedstawione: pp. 
Zamojski i Fiszer w „Zemście" częste zbierali okla­
ski. Wczoraj podaliśmy, że prezydjnin namiłstnic- 
twa zabroniło przedstawienia obrazów z żywych 
osób. W  piśmie dyrekcji policji zawiadamiającem 
o tym zakazie komitet urządzający przedstawienie, 
nie było żadnego motywowania. Prywatnie niejako 
motywowano zakaz obawą niebezpieczeństwa poźarn. 
Rzecz dziwna ! Dniem przód przedstawiano w tea­
trze operetkę „Niewiniątko z Belleville“ której 
pierwszy akt kończy się obrazem z żywych osób 
przy obfitem oświetleniu ogniami beugalskiemi, a 
dyrekcja policji ani namiestnictwo nie zakazały 
tego obrazu. Nadto obraz „Obrona sztandaru* był 
jnż kilkakrotnie na scenie przedstawiany,— a „Odę 
do młodości" przedstawić miała alegoryczna figura 
więc rzeczą — zdaje się niepojętą, co znaczył za­
kaz c. k. prezydjnm namiestnicta.

Dochód z przedstawienia wczorajszego wynosi 
około 600 złr. na cel pomnika i wsparcie pozosta­
łej po śp. jen. Jiziorańskim rodziny.

* Na grobie ś. p. jen. Jeziorańskiego złożono 
wczoraj w południe wieńce, które zdobiły katafalk 
podczas nabożeństwa żałobnego odprawionego za 
spokój duszy ś. p. jenerała w Krakowie. Przywio­
zła je  deputacja akademików z Krakowa, a na jej 
czele przybyły z Warszawy uczestnik nroezystości, 
który przemówił nad grobem z wielkim patrjoty- 
cznym zapałem. Drngi przemówił p. Jan Winnicki, 
j'ako uczestnik bitew staczanych pod Jeziorańskim. 
Jako Rusin, protestował mówca przeciw machina­
cjom pewnego stronnictwa ruskiego, i ubolewał nad 
jego zaślepieniem.

W  uroczystym akcie złożenia wieńców na gro­
bie wzięła ndział rodzina ś. p. Jeziorańskiego, to­
warzysze broni i bliżsi znajomi; publiczności było... 
bardzo niewiele.

* Fundacja im. Ig. Łukasiewicza. Namiestnic­
two dozwoliło zawiązać się mającemu komitetowi 
zbierać w całym krajn składki pieniężne w celn 
utworzenia fnndacji imienia Ignacego Łukasiewicza, 
której zadaniem będzie udzielać nagrody honorowe 
dla gorliwych naczelników gmin wiejskich.

* W ydział Tow arzystw a prawniczego zapra­
sza wszystkich P. T. członków na dalszy ciąg ze­
brania miesięcznego, które się odbędzie w niedzielę 
dnia 12. marca b. r. o godz. 4. popoł. w sali roz­
praw sądu karnego.

Na porządku dziennym: D yskusja  nad refera­
tem notarjnsza A. Jasińskiego o projektowanych 
zmianach w dziedziczeniu grantów włościańskich.

Ze względu, iż na żebranin tem ma być uchwa­
loną rezolncja wyrażająca zapatrywanie Towarzy­
stwa na- proponowaną przez rząd nstawę, uprasza 
wydział o jak najliczniejszy komplet.

Aleksander Jasiński, przewodniczący. Dr. 
Henryk Szydłowski, sekretarz.

* Z galic. Tow. muzycznego. W  niedzielę dnia 
12. marca b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa

0 godzinie Wpół do pierwszej W południe trzeci 
koncert za rok bieżący pod artystyczną dyrekcją 
p. K. Miknlego następującym programem : 1. Rein­
hold. Suita na fortepian (panna Koppitz) i instru- 
menta smyczkowe. 2. Dnrante. Reąuiem, chór mię- 
szany, instrumenta smyczkowe i organy. 3. Brnch. 
Andante z koncertn skrzypcowego, odegra p. Bruck- 
mann. 4. Gerbicz. Słowenćki pieśni a) „Lahko noc" 
b) „Slovauski brod“ , odśpiewa chór męski pod kie­
rownictwem kompozytora. 5. Haendel. Concerto 
grosso nr. VIII.

Bilety nabyć można w księgarni pp. Seyfartha
1 Czajkowskiego, a w dzień koncerta przy kasie.

* Odczyty dla kobiet. Dziewiąty odczyt dla 
kobiet odbył się dnia 4. b. m. P. insp. Bolesław 
Baranowski mówił o wpływie przyrody na stosunki 
etnograficzne. W odczycie tym pod każdym wzglę­
dem pięknym i zajmującym, wykazał szanowny pre­
legent, jak wielki wpływ wywierają klimat, sto­
sunki oro-hydrogiafier.ne, geograficzne, położenie, 
pnstyiiie, stepy, lasy i t. d. na zajęcia, usposobie­
nie i na intelektualny rozwój człowieka, a przeno­
sząc słuchacza w trafnie zestawionych przykładach 
w rozmaite zaludnione strony świata, wykazał do­
bitnie na życia i charakterze ich mieszkańców, pra­
wdziwość twierdzeń i poglądów nowszych badaczy 
z dziedziny etnografii.

Następny t. j. dziewiąty odczyt dla kobiet od­
będzie się w sali ratuszowej w sobotę dnia l ig o  
o. m. o godz. 5. Prof. dr. Tomasz Stanecki mówić 
będzie: „O przepowiadaniu stanu pogody".

* Uniwersytet nasz znajduje się w kompletnej 
dezorganizacji. Na fakultecie bowiem prawniczym 
jnż od rokn niema wykładów prawa kanonicznego, 
gdyż profesor tego przedmiotu dr. Rittner jest cięż­
ko chory, a bęiąc przytem posłem do Rady pań­
stwa nie mógłby spełniać swych obowiązków, gdy­
by nawet był zdrów; na faknlteeie zaś filozoficz­
nym nie były wykładane w ubiegającym zimowym 
semestrze następujące przedmioty: historja powsze­
chna z powozu choroby prof. Łiskego ; zoologia i 
anatomia porównawcza, z powodu śmierci prof. Syr- 
skiego; filozofia, pedagogika i etyka, gdyż profesor 
tych przedmiotów dr. Eazebinsz Czerkawski oddany 
jest od lat kilkunastu wyłącznie pracy parlamen­
tarnej w Radzie państwa, delegacjach wspólnych i 
w sejmie krajowym, i wykładać może zaledwie kil­
ka tygodni w ciągu roku; a nakoniee wakują je ­
szcze katedry literatury i języka niemieckiego, oraz 
geografii. Słowem, jeieźeli bliżej przypatrzymy się 
stanowi rzeczy na fiknttecie filozoficznym wszech­
nicy naszej, to dójdziemy do tego nader smutnego 
rezultatu, że znaczna część katedr istnieje na nim 
tylko nominalnie, i że młodzież nasza pozbawioną 
jest w swych pracach naukowych wszelkiego kie­
runku i rady.

Z powodu tego Gaz. Krak. słuszne stawia żą­
dania, aby podobnej anomalii koniec położyć przez 
rychłe obsadzenie wakujących katedr.

* Aspiracja polityczna porozbiorowe na­
rodu polskiego Pod tym tytułem wyszła spora, bo 
359 stronic zawierająca książka Stanisława Z., na 
którą na tem mi jscu zwracamy nwagę z powodu 
ważnych zadań, które podniósł w obecnej chwili 
autor. Jest ona pisana w duchu konserwatywnym i 
wywoła oburzenie nie z jednej strony. I my się 
nie zgadzamy z niektóremi jej konkluzjami (jak to 
jnź wczoraj na czele Gazety oświadczyliśmy) — 
przyznać atoli musimy, że z wielką prawdą przed­
stawia dzisiejszy atau polskiego społeczeństwa i 
obecną sytuację. Nie ma bowiem wątpliwości i i  prze- 
wódcy Uasi stują dziś aa stanowisku kompromiso- 
wem. Autor przychyla się w razie grożącej zawie­
ruchy wojennej bardziej ku Austrji — stoi atoli na 
stanowisku utylitarnem: ,,Do ut desu.

* Wiosna W Kongresówce. Niezwykłe o tej 
porze roku ciepła pozwoliły rolnikom wcześniej niż 
zwykle rozpocząć roboty w polach. To też wzięli 
się do pracy z całą energią. Uprawa roli na dobre 
się prowadzi, a w niektórych nawet miejscach przy­
stąpiono do siewu owsa, grochu i wyki, koloniści 
zaś pod Warszawą wzięli się do sadzenia ziem- 
mniaków, chociaż tylko więcej ryzykowniejsi.

Po ogrodach również czynnie wszędzie się krzą­
tają. W tej chwili sadzenie drzewek stanowi naj­
główniejsze zatrudnienie. Na skwerach w Warsza­
wie uschłe drzewka ustępnją miejsca świeżym, cgród 
Saski porządkuje się wytwornie. Mnóstwo ztąd 
drzew zmurszałych uprzątnięto, inne oczyszczono z 
gałęzi suchych i wiele posadzono nowych, tak, iż 
„salon letni" i ulubione miejsce przechadzek z ka­
żdym dniem piękniejszą przybiera postać.

* Przepełnione więzienie. W  Czemiowcach
skonstatowała komisja sądowa, że w skntek prze­
pełnienia tamtejszego więzienia, jeden z więźniów 
zmarł na udnszenie. Zarządzono natychmiastowe 
wypuszczenie trzydziestu inkwizytów na wolną 
Stupę.

* Alojzy Żółkowski genialny komik polski, a 
niezawodnie jeden z najznakomitszych artystów dra­
matycznych Enropy, obchodzić będzie w październi- 
kn 50 letni jubileusz zawodu artystycznego. W  W ar­
szawie myśl urządzenia stosownego obchodu przy­
jęła się w najszerszych kołach.

* Rozmaito budżety. Budżet republiki francu­
skiej na rok 1883, wynoszący przeszło 3 miliardy, 
przedłożony jnż został Izbie deputowanych. Budżet 
gminy miasta Lwowa, wynoszący cośkolwiek mniej 
na rok bieżący, nie został jeszcze wypracowany w 
komisji bndźetowej nawet w dziale wydatków! W i­
dać, że bndźet nasz choć cyfrowo niep okaż nie jszy, 
w istocie mnsi być czemś daleko większem i tru- 
dniejszem do ułożenia od budźetn republiki francu­
skiej. Zachodzi obawa, że budżet na rok bie­
żący w bieżącym rokn nie będzie uchwalony przez 
naszą Radę miejską.

* Dzień śmierci Chrystusa. Jak w rokn ze­
szłym tak i w bieżącym, przypada na W. Piątek 
(dnia 7. kwietnia) dzień rzeczywistej śmierci Chry- 
stnsa Pana, i to wedle obliczenia chrześciańskich 
chronologów Bengela, Wieselera i Lichtensteina.

* Włóczęgostwo. Ministerjum spraw wewnętrz­
nych miało za pośrednictwem namiestnictw zawez­
wać wszystkie starostwa do jak najściślejszego za­
stosowania nstaw przeciw włóczęgostwu i w ogóle 
przeciw wszystkim indywiduom unikającym pracy. 
Jeśliby istniejące ustawy okazały się niedostateczne- 
mi, to władze mają podać wskazówki, w jaki spo­
sób na drodze ustawodawczej dałoby się zaradzić 
temu niedostatkowi.

* Ludność W arszawy. Rezultat spisu jedno­
dniowego w Warszawie wykazał 387.183 głów ; 
męzczyzn 184.893, kobiet 202.290. Razem z woj­
skiem wynosi ludność Warszawy 406.261.

* Napady. W  Stryju został propinator tamtejszy 
Maurer, opadnięty wieczorem na ulicy przez trzech 
żołnierzy i ciężko bagnetami pokaleczony. W  kilka 
dni potem napadnięto innego żyda z rana koło bo­
żnicy i do krwi go zbito. Dotychczas nie wyśledzo­
no zuchwałych napastników.

* W Komańczy otwartą została dnia 7. bież. 
mies. stacja telegrafn z ograniczoną słnźbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

* Dekoracja. Dyrektor policji krakowskiej Ka­
rol Eaglisch otrzyma! krzyż kawalerski orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy.

* Na pomnik ś. p. jen. Jeziorańskiego złożyła ;
Paui W. Z. 3 zł.



* Na restaurację Staro zytnego kościoła, w Do 
bromilu, pozwoliło namiestnictwo zbierać składki 
komitetuwi parafialnemu w całym kraju po koniec 
r 1882. Osoby zbierające mają być zaopatrzone w 
certyfikaty wystawione przez staroatwo w Debro - 
milu.

* Muzeum kr. Dzieduszyckicgo, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 1 1 . z rana do 8. go­
dziny popołud^ w święta i niedziele od 10. do 1 . 
fcudziny.

* Muzeum przemysłowo w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 c.

*  Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* JutrO w pi<tek : 40 Męczenników. —  Św. Por- 
fyryja.

* Wiadomości policyjne * dnia 8go b. 
Skradziono: Pani E. Sz. z pomieszkania domu 1.
2 Zniesienie jeden kolczyk złoty z brylantami war­
tości 50 z-l. i kwotę 40 zł. —  Pani S. K. z po­
mieszkania 1. 17 ul. Żółkiewska kwotę 15 zł.

Złożono w policji: Znaleziony w zeszłym ty -1 
godniu złoty pierścionek z turkusikiem i znalezio­
ną dnia wczorajszego torebkę skórzaną z kwoią 6 
zł. 73 ct.

*
* *

— Nowy Sącz, 5. marca. W nrze 49. Gaz. 
Nar. zamieszczona korespondencja z Nowego Sącza 
czyni m! zarzuty, które sprostować widzę się w 
obowiązku.

Zaka. aiem przybyłej do N. Sącza irupie dram. 
p. Piaseckiej dawania przedstawień teatralnych w 
lokala~h tut. Czytelni mieszczańskiej, ponieważ lo­
kale rzeczone nie odpowiadały wymogom bezpie­
czeństwa publicznego.

Zarząd. Czytelni wniósł przeciw memu zaka­
zowi zażalenie do miejscowego starustwa, a w ta- 
kowem uskarżał się nie tylko ra powyższy zakaz, 
ale i o to jeszcze źe poprzednio tolerowałem, iż 
w lokalu Czytelni odbywano walne zgromadzenia 
członków, zabawy, odezyt.y publiczne i przedsta­
wienia amatorskie.

Reskrypt c. k. starosty z dnia 16. lutego br. 
1. 2689 orzekł, iż r  lokalach rzeczonych z powodu 
sprawdzonych wadliwości nie tylko teatr, ale także 
żadne liczniejsze zgromadzenia odbywać się nie 
mogą. Skutek tak zapadłego reskryptu był ocze- 
wiście ten, że nie tylko zakaz umieszczenia teatru 
w Czytelni pozoitał w mocy, ale nadto, źe go je ­
szcze musiano rozszerzyć na wszelkie inne liczniej­
sze zgromadzenia, a więc odczyty, zabawy, walne 
zebrania członków i  t. p.

Z tego przebiegu sprawy widoczna, że nie za­
miar sekowania Czytelni, lecz względy na bezpic j 
czeństwo publiczne, spowodowały mnie do wydania 
zakazu wyżej omówionego, — że w tej sprawie 
urzędowej między mojem zarządzeniem a rozporzą­
dzeniami c. k. starostwa żadna nie zaszła sprze­
czność, wreszcie, źe zakaz odczytów, zabaw, ama­
torskich przedstawień i innych zgromadzeń w Czy 
telni wyszedł nie odemnie, lecz od e. k. starostwa 
i nie z mojej inicjatywy, lecz wskutek skargi wła­
snej zarządu Czytelni.

Żi zarząd Czytelni nie osiągnął korzyści 
umieszczenia teatru p. Piaseckiej w swoich loka­
lach spodziewanej, (trupa teatralna nic na tern nie 
straciła, gdyż uzysuała zaraz odpowiedniejsze umie 
szezenie) jest to dla mnie zupełnie obojętnem, gdyż 
względy bezpieczeństwa publicznego poświęcać spe­
kulacjom Czytelni, nie miałem ani obowiązku, ani 
prawa; w każdym razie z przebiegu rzeczy ocenić 
każdy zdoła, że w danym wypadku runą powodo­
wały obowiązki urzędu i wzgląd na dobro pnbli 
czne, podczas gdy zarząd Czyteini nie oświatę, nie 
patrjotyzm, ale kasę swą miał na celu!

W końcu pozwolę sobie jeszcze zauważyć, że 
jakkolwiek Czytelnia tutejsza t. z. mieszczańska, 
według mego przekonania, nie jest wcale miesz 
czańską, jakkolwiek w prowadzeniu „mieszczan" do 
zielonego stolika i bilardu, nie mogę dopatrzeć się 
szerzenia oświaty, — a w dostarczaniu „mieszcza­
nom" dzienników jak Wiener Allg. Ztg. nie mogę 
też dopatrzeć się owej prący około rozbudzenia pa 
trjotyzmn, — jakkolwiek wiadomem mi jest nawet, 
że z łona Czytelni wychodzą miotane od pewnego

f

stwo budowy części fortyfikacyj wyżej wspomnia­
nych otrzymał Prusak baron Pittel. Jak zarząa 
budowy, czyli właściwie anstrjackie wojskowe wła­
dze budownicze zap»ti ują się przy przedsięwziętych 
robotach, niechaj posłuży następujący fakt:

Do budowy rzeczonych fortjfikacyj potrzebną 
jest znaczna ilość cementu, gdyż ilość samego beto­
nu wynosi 50.0Ó0 mt. sześciennych. Oprócz tego 
potrzeba jeszcze do murów z kamienia i cegły ró­
wnież dosyć dużo cementn, tak iż ogólną ilość po­
trzebną przyjąć można na 10 milonów kilogramów, 
co reprezentuje wartość około 500.000 zł. (pół mi­
liona). Zkąd zaś cement ten ma być sprowadzony, 
nikt by nawet przypnszczać nie śmiał. Otóż cement 
ten sprowadzonym być ma —  znowu z fa b r y k  
p r u s k i c h !

Wypadek ten następuje w chwili, kiedy samo 
państwo d]a zabezpieczenia i podniesienia przemy­
słu krajowego, nakłada cła ochronne na obcokrajo­
we wyroby, kiedy ministerstwo handlu poleciło od- 
nośnem rozporządzeniem używanie cementów li tyl­
ko krajowych, a przynajmniej" w państwie aust.rja- 
ckiem produkow?njch.

Monarchia au-trjacka posiada kilkadziesiąt fa­
bryk cementowych a nawet sama Galicja posiada 
jedną koło Doliny położoną, prowadzoną przez fa­
chowego człowieka p. Długoszowskiego, upoważnio­
nego inżyniera cywilnego, który od 8 lat wal izy 
bez przerwy z niegodnie prowadzoną konkurencją 
zagraniczną, a nie zaprzeczenie oddał tenże znako­
mite usługi, redukując ceny dawniej praktykowane 
do połowy, i rzeczywiście istnieje ta fabryka dia 
tego tylko, aby konsumenci obcy cement taniej na­
być mogli. Jest to sprawa bardzo drażliwa, którą 
nawet Izby handlowe poruszyć winny

Ciekawa rzecz, czy też ministerstwo handlu 
wie o tej okoliczności? Zresztą, mamy naszych re­
prezentantów w Wiedniu, których by obowiązkiem 
było podobne sprawy wyprowadzać i badać.

Wieaeń d. 7. marca. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1769, śre­
dnio ciężkich węgierskich J 267, ciężkich bagunów 
939 ; razem 3975 sztnk.

Galicyjskie płacono 40 do 44 i 46 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 54 złr., ciężkie 
bagony 55 do 57 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. A/nii owicz dc K. mJiels.

czasu to przeciw mnie, to przeciw całej zwierz

Wiedeń 8. marca. W  Izbie posłów odpowia­
da szef sekcji Fiedler na wczorajsze zaczepki 
Hofera. Minister oświecenia poleca wyraźnie jpo 
poprzedniem porozumieniu się z arcybiskupem
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Wzmiankowaliśmy we wczorajszym numerze 

o podaniu memorjałn do Koła polskiego, aby ta 
howe starało się jak najenergiczniej o ustauo- 
wienie jeneralnej dyrekcji dla galicyjskich kolei 
państwowych we Lwowie. Owoż dowiadujemy 
się, że w tej tak ważnej sprawie tutejsza Izba 
handlowa również wstawi się u ministerstwa 
handlu, a ponieważ dla m i a s t a  naszego neta 
nowienie takiej dyrekcji jest kwestją ż y w o t n ą, 
przeto spodziewamy się, że R a d a  miej  s t a  na 
dzisiejszem jeszcze posiedzeniu poruszy ją w na­
leżyty sposób. Pośpiech jest konieczny, a wszel­
kie lekkie traktowanie sprawy tej byłyby połą­
czone z wielką szkodą dla miasu i kraju na 
szego.

** *
C e n t r a l n y  k o m i t e t  wyborczy, na wnio­

sek komitetów powiatowych: przemyskiego i mo 
ścickiego — uchwalił na posiedzeniu d. 8 b. m. 
postawić kandydaturę p. Antoniego Tyszków- 
■jfc iego na posła do Rady państwa z okręgu Prze­
my śl-Dobromil - Mościska.

W Reformie dzisiejszej czytamy: „Możemy 
się podzielić z czytelnikami ważną, jak w dzi­
siejszej niepewnej chwili, wiadomością: Rząd 
pruski rozesłał w tych duiach urzędowe zapyta­
nia do oficerów pruskich z urodzenia Polaków, 
mocą których ci przez komen ię wezwani zostali, 
by „eiligst" i „umgdiend" oświadczyli, czy i 
ile mówią i piszą po moskiewska; odpowiedź ma 
być „eingeschrieben", co znaczy, według styla 
pińskiego, rekomendowaną. Na czele zaś wezwa­
nia wypisano Secrdissitne. Za prawdziwość te; 
wiadomości ręczymy."

chności, to przeciw urzędnikom miejskim już to w 
Gaz. Nar., już też w Dzień. PolsK., obelgi a na­
wet oszczerstwa, a które lak łatwo komponować, 
gdy podpisywać ich nie potrzeba, to przecież mimo 
tego wszystkiego nie mieszałem i nie mieszam się 
zupełnie do spraw Czytelni, i jak jej nie proteguję, 
tak też nie sekuję ; wszelkie zaś przeciwne temu 
twier lżenia korespondencji są czystym —  delika­
tnie mówiąc—wymysłem. Dr. Olszewski, burmistrz.

-  Pożar teatru  Czackiego. Czesi mają pra­
wdziwe nieszczęście. W  dniu 7. bm. o godzinie 8. 
z południa wył achł pożar w tymczasowym teatrze 
czeskim w Pradze. Pożar wszczął się na scenie w 
skutek eksplozji gazu. Szybko , chwycono się środ­
ków ratunku. Skoro tylko usłyszano na ulicy de 
tonację i dobywający się na zewnątrz gęsty dym, 
wbieźeno do wnętrza, a między innymi pierwsi: ak­
tor Slukow i maszynista Prochaska wśród duszące­
go dymu odkręcili knrki z rar wodociągowych, i 
spuścili kurtynę żelazną, tak że pożar wkrótce na 
scenie stłumiony, nie mógł się rozszerzyć do amfi­
teatru. Nikt z ludzi nie zginął przy pożarze, tylko 
jeden robotnik doznał ciężkiego skaleczenia. Teatr 
zamknięto na czas nieograniczony.

Aknja wojskowa w Krywoszy i Hercegowi 
nie ogranicza się na małych utarczkach między 
wojskiem a powstańcami, których główne siedL 
ska nie są znane. Prawdopodobnie po klęsce do­
znanej pod Ulokiem organizują się oni w cicho 
ści i zaprzątają uwagę wojska w fałszywych 
punktach, żeby zmylić tropy.

Z Grawozy telegrafują: Wydalony kore­
spondent dzienników angielskich, Eyans, który 
miał d. 7. ,bm. opuścić terytorjum austrjickib, 
chciał się udać wczoraj statkiem parowym „Lloy­
da* do Kotara, został jednak w ajencji „Lloydai; 
w obecności towarzyszącego nu konsula angiel­
skiego aresztowany i odstawiony pod eskortą do 
Dubrownika. Konsul angielski napróżno się za 
uim wstawiał.

Amazonka miss Alice Hurtley ma znajdo­
wać się w Czarnogórze i organizować tam od­
działy powstańcze z rozbitków, którzy schronili 
się na terrytiujum czarnogórskie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W sprawie budowy fortyfikacyj krakow ­

skich i przemyskich. Czytaliśmy, iż przedrfiębior-

Wiedeń 7. marca

Powszechny dług pań 
stwa (za 100 złr.)

Renty anstr. w bank. 5 pro.
„ „ w srebrze 5 „

ej - 1854 po 250zł.w.a. 4 pr.
“ 1860 „ 500 „ „ „ 5 „

1800 „ 100 „ „ „ . -
1864 „ 100 •

Listy aust. dom oo 120 zł. o pr. 
Renta złota pro. . . -

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie..........................
Bukowińskie.....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska-enta złota 6 pr. po 

100 słr. w. a. .
Węgierskapoż. kol, po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po\ po 100 złr. 
Turecka pożycz, kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-rustr. po 200 i 120 zł 
Bouuncred. Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przomysłu.....................
Zakład kred. węgicr. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr. 

po 500 z ł r .....................

płacą! łąds 
łr. w. a.

Wiećeń d. 9 marca. (Pryw.) Komisja cłowa 
Izby posłów przyjęta wczora. eła od zboża we­
dług projektu radowego. W  komisji kolejowej 
zapowiedział minister handlu rychłe wniesienie 
projektu ustawy o budowie Czesko - morawskiej 
kolei Transwersalnej.

Radą szkolną krajową zaprowadzić inspekcje 
w instytucie Salezjanek (we Wiedniu, stojącym 
bezpośrednio pod cesarzową), według tycn sa­
mych zasad, jak we wszystkich innych zakładach 
prywatnych. Icspekcje odbywać będzie inspektor 
szkół, tylko ze względu na duchowną klauzurę 
zgodzono się, źe inspektorowi towarzyszyć bodzie 
duchowny. Inspektor będzie regularnie zdawał 
sprawę. Władzy wolno jest w każdej chwili od­
być nadzwyczajną inspekcję. Wywody Hofeia o 
postępowaniu ministerstwa i mniemanem lekce­
ważeniu ustaw tem samem upadają.

W dalszym ciągu obrad nad budżetem, p 
Weber (Morawiec) w mowie śmiechem przery­
wanej, wykazuje potrzeby rewizji ustawy o szko­
łach ludowych i omawia stosunki szkolne, szcze­
gólnie na Moiawie; gani, że inspektorowie szkół 
są prawie wyłącznie Niemcy, zupełnie zaś nie 
uwzględniono żywiołu czeskiego. — Kowalski 
przytacza eały szereg skarg Rusinów, którzy w 
sprawach szkolnych w wielu wypadkach ciężko 
zostali dotknięci Na zapytanie p. Waibla, co do 
uchwały sejmu voralbergskiego względem kosz­
tów k ajowej konferencji nauczycie odpowie­
dzi ił Fiedler, że ministerstwo oświadczyło, iż 
według wyraźnej osnowy ustawy postępowanie 
sejmu yorarlsbergskiego nie jest prawnie uzasa­
dniłem  Ponieważ zaś fundusze na konferencje 
muszą być zebrane, przeto zarządzono, aby tym 
czasowo pokryć koszta z funduszu szkolnego 
trajowegc. Rzeczą jest rządu p lnować, asy bez­
prawne uchwały zostały zniesione. Jireczek mówi 
o szkołach ludowych, poezem cały budżet mini­
sterstwa oświaty przyjęto.

W rozprawach nad tytułem zarządu cen­
tralnego ministerstwa handlu polemizuje p. Ma- 
tschekc przeciw ministrowi handlu. Uznaje on 
wprawdzie użyteczność pocztowych kas oszczę­
dności i innych agend, ale powstaje na zbytnią 
uległość dla Węgier w sprawie tarjfy celnej 
na zasady ministerstwa w sprawie ustawy prze- 
mysio 'ej._ Nabergoj wnosi rezolucję, żądającą 
dokończenia budowy kolei Radolfa do Trjestu.

Na zarzuty Matscheka odpowiada minister 
handlu br. Pino: Mam to przeświadczenie, że 
zawsze i wszędzie wedle sumienia, i jak umia­
łem z wszelkich sił służyłem cesarzowi i ojczy­
źnie (żywe oklaski). To przeświadczenie będzie 
mi pociechą wobec ataków p. Matscheka. Gdy 
przyjdzie na stół taryfa cłowa, wykażę, jak 
dlaczego tak° taryfa cłowa przyszła do skutku. 
Wszelako już dzisiaj muszę oświadczyć, że wła­
śnie co do taryfy cłowej, broniłem interesów 
PrzedLtawii z taką samą energią i wytrwało 
ścią, jak tylko mógł był każdy z aoich poprze­
dników. Prawda, że nie osiągnięto wszystkiego, 
co się osiągnąć pragnęło — ale też lepiej nie 
Dyło by się żadnemu innemu udało. (Brawo.)

Co się tyczy ustawy przemysłowej, rzą 
czyni zadość zapatrywaniom w komisji objawia­
nym; co też rząd poprzedni czynił, nie mu więc 
przeto racji zarzut niekonsekwencji. Co do no­
wego prajekta sprawozdawcy, rząd wyłnszczy 
swoje sianowisko w plenum. Zaproszenia do an­
kiety kolejowej rozesłano jeszcze w październi­
ku, ale i w styczna nie nadeszły wszystkie od­
powiedzi; więc 'eżeli w tem czyja wina, to nie 
rządu. (Brawo 1 brawo 1 z prawicy.)

Tytuły etatu ministerstwa handlu 1. do 
przyjęto. — P. Wojnowicz dziękuje ministrowi 
handlu za troskliwość jego dla żeglugi, i przed­
stawia upadek marynarki Kupieckiej; żąda zniżę 
nią opłat marynarskich i wnosi dotyczącą rezo 
lucję, która dostatecznie popartą zostaje. — Do 
komisji przemysłowej wybrany został Czapek 
Następne posiedzenie jutro.

Wiedeń d. 8. marca. (Urzędowo) Jenerał 
Jowanowicz donosi pod d. 7. b. m. w nocy: Pot 
Wuczidołem mieliśmy wczoraj utarczkę z około 
70 powstańcami, którzy nc. Police zostali odpar 
ci. Police zastaliśmy spalone.

Wieaeń d. 9. marca Wiener Ztg. ogłasza 
nominację prezeoa sądu obwodowego w Tarnowie, 
dr. Trusza, radcą dworu przy najwyższym try- 
Dunale.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji kolejo 
wej Izby posłów, minister handlu na interpelację 
Tilszera (Czecha) w sprawie czesko-morawskie; 
kolei Transwersalnej oświadczył, że zamierza 
wnieść niebawem i. tyczący projekt ustawy. Co 
Jo przedłużenia kolei dalmackich na Knin, 
świadcza minister, że dotyczące pertraktacje już 
się toczą, i ze w tym także względzie rząd za 
dość nczyńj wszelkim słusznym żądaniom.

Komisja cłowa przyjęła po długiej rozpra 
wie, w której i minister handlu uczestniczył, * 
klasę taryfy (Cła zbożowe). Wszelkie poprawki 
odrzucono. — W komisji budżetowej oświadczy 
komisarz rządowy Fiedler, że iząd gotów, jak. 
to poruszono, preliminować w budżecie 300.000 
złr. na wybudowanie wszechnicy wiedeńskiej.

Wiedeń d. 9. marca. Na wczorajszem posie 
dzeniu Rady zawiadowczej Landerbanku przed 
łożono zestawienia bilansów za r. 1881. Biorąc 
za podstawę wartości walorów znajdujących się 
w tym banku kurs z dnia 6. bm., uwzględniając 
wszystkie zmiany co do wartuśo walorów z in 
teresów konsorej&lnych, jakie zaszły od 31. gru 
dnia, tudzież po odpisania różnicy ażj& co do 
wpłaconego w złocie kapitału akcyjnego z dniem 
31. grudnia, i po wyłączeniu nadpłaty w sumie 
15 milionów franków z akcyj drugiej emisji, 
pizezuac^onej na utworzenie nadzwyczajnego 
funduszu rezerwowego, — okazuje się czysty

75 35 75 55
76 30 76 50

119 50 120 50
12S 75 129 25
133 - 183 50
169 75 170 25
14u —

-------

99 50 100 —
97 98 -

118 80 119 .10

132 — 182 50
116 75 117 25

127 75 128 25
2̂38 50 239 50

317 40 317 70
[314 50J315 —

|888 — 892 —

Galicyjski bana hipoteczn.
po 200 zł...........................

Banka aust.-węgierskiego po
600 złr................................
monsbark po 100 złr. . 
bi kehrsbank pow. po 140 zł. 

Wiedeński Bankyen inpo 100 
złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 dt- 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr.

100
Franci ^ Józefa, po 200

Kolei gal.akarola Lud. pO 200 
złr. -ui. k. . . • • \

Morawsko - S l̂ąpba (central.
po 200 złr. . • - jR : 

Lwowsko- Czerniow.- Ja8S 
po 200 zł. • • • ■ . *  

Austr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.
„ 1. B. „ 200 n 

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staats )i- ~nb -G. s. 200 zł. wa. 
SUdbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł.
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr.........................
Węgier, północ.-wsohod. po 

200 zlr. srebrem . . . 
Węgier, zachodn. (Westb.) po 

800 złr. w. a. . . . .

200

f OiS i 1 .uda 1 iiłaMt 1 łada. 1
1 iłr. W. fto słr. w. a. |

1 L i s t y  zas t awne 1-------- .....

(za 100  złr.)
818 -  821 — 
123 25 123 75 Bodencred. allg. oster. 5 pr. zt. 119 • 119 40
151 60162 60

i
» spl. w 33 lat 5 pi. ff.a. 

lxal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
100 20 
94 -

100 60
95 —

116 — 116 25 Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 100 40
101 75

10O 80 
102 25j, Zakh kr. włoj.6 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
102 —
100 90

102 50 
101 20

- — . n n n w. a. 5 w 100 80 101 -
166 25 166 7 > Obligacje pierwszejastwa
HUB — 7.y>o ou kol. (za 100  złr.)
2511 - J620 — Albrechta po 800 zł. 5 pro.

rebr. w. a........................ 93 - - 93 50
192 50 193 — Alfóldzha po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a........................ 93 50 93 80
299 25 299 75 Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 100 50 101 -Elżbiety po 5 prc. sr. . 98 25 98 50
25 50 25 „ em. 1862 5 pr. sr. w a 98 25 98 50

-  » » » ’ 101 25 101 75167 751168 25 d » 1872 5 „ n 9 102 —
208 50 209 - Ferdynanda pół. 5 prc. m.k. 105 —
222 — 222 50 » » 5 » w.a. ,01 25
165 75 166 - » « 5 » srebr. 

Gal. K. L. 100 zł 5 pr. sr, w.a.
107 75

161 161 50 99 60 99 90
309 50 310 5» „ II. em. 5 prc. _
142 50 143 50 „ Hf. em. 1871 300
207 75 208 25 „ IV. e. z 300 zł. 5 pr. _ __ .

Lwow.-Czer.-Jass.I. em. 1865
157 50 158 25 300 zł. 5 prc sr w. a. . 93 50 94 —

Lwow.C^er.-Jas. II. em. 1867
159 50 160 300 zł. i pre. sr. w. a. . 100 50 101 50

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868
165 — 165 50 300 zl. 5 prc. sr. w. a.. 95 70 96 20

Lw.-Czer.-Jas.-j. IY. em. 1872 
300 zł;” 5 prc. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 prci..................................

1 'apiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dlahan. i przem. 
K ry po 40 złr. m. k. 
Insbruckie prem. poż. . . 
Keglevich po 10 zir. m. k. 
Krasowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskie  ........................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudóifa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
St. Genois po 40 złr. c 1 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .
Waldsteir po 20 zlr nu k. 
WindischgrUtz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Paryż 100 franków , .  ,

płacą
fiłr.

iąda
»

91 25 

uO 

100 

100

89 80

176 50 
40 50

19 — 
19 2r. 
23 50 
4) 75 
37 50 
21 60 
51 ÓO
22 25 
45 —

23 -  
28 -  
37 40

dochód; w sumie 2,287J29 złr., z którego już 
tymczasowo rozdano 5 prc. od wpłaconego kapi 
tału akcyjnego. Uchwałę co do użycia reszty 
667.288 zlr. poweźmie wame zgromadzenie na 
28. bm. zwołane.

Praga d 8. marca. Komisja, zlustrowawszy 
tymczasowy teatr czeski, oświadczyła, śe od dzi 
siaj mogą się nanowo począć przedstawienia.

Belgrad d. 8. marca. N& nroczystej audjen- 
cji przyjmował dzisiaj król ssrbski posła austija- 
ckiego. Poseł w swej przemowie wyraził sympa- 

ę Austrji dla Serbii i oświadczył, że w Austqi 
zadowoleniem przyjęto wadomość o wyniesie­

niu Serbii do godności królestwa, czego najlep 
szym dowodem jest to, że Austrja pierwsza u- 
znała to wyniesienie. To też Austrja żywi na- 
( .zieję, że Serbia będzie o tem zawsze pami^ta- 
‘ a i tej rącsości, z jaką Austrja uznała młode kró- 
estwo, nie będzie sobie tłumaczyła jako następ­

stwo bezpośredniego sąsiedztwa, lecz jako dowód, 
iż Austrja umie zawsze uszanować mądrą i lo­
jalną politykę. Król serbski dziękując za te wy­
razy sympatji, odpowiedział, że Serl ’ a i na przy­
szłość trzymać się bęlzie polityki mądrej i [lo­
jalnej, odpowiedniej interesom kraju, aby Y łaśnń 
złożyć dowód, że młode królestwo potrafi być 
czynnikiem porządku, spokoju, postępu i cywili 
zacji. Król jest przekonany, że te uczucia, które 
tu wypowiada, podziela z nim cała skupczyna i 
cały naród.

Tunis d. 3. marca. Na drodze między Tuni­
sem a Kajruanem zamordował powstańcy dzie­
więciu europejczyków, którzy wyjechali z Tuni­
su z zapasem towarów do obozu francuskiego w 
Kajmnie.

Berlin d. 8. marca. Wydział ekonomicznej 
rady uchwalił wszystkiemi głosami przeciw irzem, 
żs tytoń należy silnie opodatkować, poczem sze 
snastu głosatr.:: przeciw siedmiu przyjął pierwszy 
oaragraf przedłożonego przez rząd projektu do 
ustawy o monopolu tytoniowym, a następnie dal­
sze paragrafy aż do szóstego.

Petersburg d. 8. marca Journal de Si. Pe­
ter sbourg wyraża przekonanie, że N^rdd. Allg. 
Ztg. wprowadzona została w błąd co do wrzeko 
mej mowy Skobelewa w Warszawie, bo nawet 
Cz^t powątpiewa o autentyczności tej mowy. (O 
ile nam się zdaje, Csas wcale o autentyczności 
tej mowy nie powątpiewał; p. r.).

Odchodzą ze Lwouw:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pooiąg 
ciobówy, c godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny,, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 1 L minut 10 w nooy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSk: z głównego aworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut; ; 0 po 
południu r Doit.g m-ęsz_n-», o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj , rano o godzinie 7 mi­
nut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 9. marca.
1. Al i c j e  za s z t ukę  

(bez kup. bieżącego), 
iolei galic. Karola Ludwika . 297 — 301

Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 167 — 171
Ranku hypot. galic. po 200 złr. 293 — 305

„ kredyt galic. po 200 złr. i:50 — i5ó
II. L i s t y  z a s t a wne  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).

»»
?1

okres,

ów. kred, galic. 5 pret. w. a.
4
5
4 u »)

Ranku Lyp galic. 6' pret. . .
!> »« ® »> 10%
V łl ń ,,

Zakł. kred. włość. 6 
5

Dziś, Ye czwartek dnia 9. marca 1882. 
Po raz drngi:

M A S Z Y N Y
komedja w 4 ak>-ach Juljasza Rosena , 

przeuład S. Leszczyca.

Jutro, w piątek duia 10. marca 1882.

KAWALER z FIOŁKAMI
(D er Y eilchenfresser) 

koiuedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. i J. T.

Przyjechali dnia 9. marca 1882.
HOTEL ZORŻA : Z. Wis>ńievrski z Dobrzan 

W. Czajkowski z Medwelowic. Dr. K. ŻyWickl 
Tarnopola. W. i M. Maryno wski z Tyniowic.

HOTEL EUROPEJSKI: J. br. Capri z Czer 
nfowiec. Dr. Kniaziołucki z Wiednia. K. Milowicz 
z Kióleśtwa.

HOTEL LANGA: E. Schrlkter z Bukowiny. 
M. Eberle z Wiednia J. Lbbl z Opawy.

HOTEL 4NGIELSK1 : K. Hippermann z Ró 
wnego. T. Teodorowicz z Żukowa. J. Riell z Bu­
kowiny. d. Umifiiki z Królestwa. A. Brochocki z 
Biłki królew. F. Jaworski z Komarna. K. Jarema 
z Ulanowa.

HOTEL WARSZAWSKI: S. br. Salis z Zyto 
mierzą. A. Kwiatkowski z Zelakowa. L Polańcki 
z Pianowic. E. Górski z Kussowa. J. Markiewicz 
z Wilna.

P O C I Ą G I  K O L E  J O W E
podlng z e g s r n  l w o w s k i  e g o

przychodzą do Lwowa.
ZiE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi 

nut 25, wieczór o gidz. 8 min. 20.
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o gudzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go 
dżinie 11 min. 23 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o nodzinie 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podżam szu o godzi­
nie 3 min. 13 ranu i o godz. 3 min. 56 popołudniu
pocag mięszan” 

PODWO ------------ŁOĆZYSK: na dworzec główny lwowski o go 
dżinie 10 uin. 30 wieczór pociąg pospieszny, c go 
dżinie 3 min. 50 rano pociąg oso' 'wtr, o godzinie 
min. 12 po południu ] jciąg mięszLny.____________

pr.

Galic.

100 60 101 
93 95

100 60 101 
89 50 

101 40 
101 30 

98 50 
100 -  

95
100 złr.

90

90 
91 50 

102 80 
102 80 

99 75 
101 50 

86 —
pret

ti 5 ,,
III L i s t y  d ł u ż n e  za 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowmy 6 pret. 92 94 —

IV. O b l i g i  za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 99 30 100 60
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 °/0 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%  101 —  102 50
Losy miasta Krakowi. . . 13 50 2 j  60

Stanisławowa . 22 —  25 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 54 5
„  cesarrki . . 5 66 5

Napoleondor . . . . 9 46 9
Półimperjał rosyjski . . 9 76 9
Rnbel rosyjski srebrny . . 1 62 1

„  „  papieuwy . . 1 191/* 1 2 1%
100 marek niemieckich . , 58 45 59 20
Srebro . . . . . — ---------------
Kupony w sreDize . . ----------------------------

64
67
56
87
62

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń d. 8. Marca 1882. 
godzina 2 minut 20 popołudnia.

Lo»y kredytowe 176.— - 
Anglo-Austr. i25.50 
Kolej Kar. Lud. 298.75 
Kolej połnd. 141.— 
Kolej Elżbiety 207.50 
Węg. Nordoitb. 159.—  
Węg. obi. p. w *1. 94.75 
Kolej aiedmiog. 109.25 
B ert. weg 6%  118.75 
Ros. rubel pap. 1 .20'/, 
Galic. indemnim. 99.50

Węgier, kred. ak. 314 25 
Ui-ionrbank 122.—  
Nordbahn 249 50
Kolej Alfóld. 165 50 
Kolej Lw.-cwer. 167.50 
Wied. Oomun&l. 1 2 7 .-- 
Węg. kolej aack. 164.50 
Losy tureckie 23.50 
łftrkTereim 115.25 
Losy wągier. 117.— 
Marki niemieckie —  .—

Usposobienie: utrzymane.
W ie d e ń , 9. marca 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem
Akcje kredyt 315 75 
Kolei Kar -Lud. 298.75 
Unionsbank 121.75 
Rosyjs. bankn, 1 20%  

Berlin, 8.

Anglo-austrj. 125.—
Kolej Połudn. 143 —  
Napoleondor 9.52 
Usposobienie: mdłe 
marca

godzina 5 minut 35 po południu 
Rosyjs. bank. 204.80 Akcje kredyt 551. —
Lombardy 241.—  Galicyjskie 127.—
Kolei Ri.muń. 62.90 Aust. bank. 170.25

E .  K K A U S
we LWOWIE, przy ulicy Teatralnej, 1. 7, 

k u p u j e  il s p r z e d a j e
pod najkorzjslniejszemi warunkami: koniczynę
(czerwoną i białą), tymotkę esparcetę, anyż okrą­

gły (rosyjsn] i płaski.

Moich przyjaciół i znajomych uwiadamiam, 
iż dnia 3. marca powróciłem do Czerniowiec, i jak 
poprzednio udzielam rady lekarskiej.

Dr. Antoni PIzar,
przy nlicy Siedmiogrodzkiej pod 1. 40.
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Garnitur dębowy
Zupełnie nowy

do pokoju jadalnego składający się zkre-

V« P
najwyborniejsze

densu, stołu o rzeźbionych' ńogdch, 12 ^  •
krzeseł i stolika, tudzież karniszu jest do H  V *  1 1  ■  „
nabycia, jak również g a r n it u r  K re- 
to iio w y . Wiadomość u stróża ul. Ja 1535 
gieloóska nr. 7. I. piętro. 1669 3—3

P o s z u h ttją

przedewszystkiem uczciwego i aoswad- 
czonego w zawodzie swoim —  ka­

walera.
Ofiaruję wynagrodzenia rocznego 

150 złr. w. a. mieszkanie, wikt 
opał. — Zgłosić się listownie do W y1 
gnanki górnej, poczta Czortków.
1690 1— 3 Zdzisław Ujejski,

2-12p o le c a  c u k ie r n ia

J . iTtil l l e r a .
Do sprzedania

2000 korcy k a r tof 1 i
cebulek —  pół m li od stacji 

kolei w Borkach wielkich, 
i Bliższą wiadomość udzieli Spółka

Nakładem J U L I U S Z A  W I L  L T A w Krakowie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich kiięgarmach

O G R O D N IC TW O  POKOJOWE
czyli

krzewodnlk dla cnoduj^cych kwiaty w inieszkauln,
Są to dla lubowników chodujących kwiaty bardzo pożądane 

wskazówki, szczególniej pod względem chodowania ich i pielę­
gnowania w salon ach, których są prawdziwą ozdobą.

_ Książeczka ta obejmaje oprocz przedmowy 118 Btonmc i zawiera: Wiado­
mości o różnych gatunkach ziemi. — O podlewaniu. — O powietrza i światłe. — 
O przesadzania, _ rozmnażaniu i o cboroba.h roślin. — O szkodliwych kwiatom c- 
wadaeh tudzież szczegółowy opis roślin ozdobnych mogących się Głodować 

pokoju — wreszcie alfabetyczny spis icn nazwisk polskich i łacińskich.
Cena egzempl. 1 zł. — w ozdobnej oprawi ) 1 zł. 80 ct.

Na zamówienia w p r o s t  ćo mnie uczynione przekazem po<zt<>wym posy­
łam o p ła tn ie .  } 661 2 4
Juliusz Wildt, kaięgarz w Krakowie przy ul Grodzkiej Nr. 36.

oszukuje się w powiecie Sambor-

rolnicza
1€63 3—3

Tarnopolu

skim Drobobyck,Ui
skim

lub Staiomiej-

d z i e r ż a w y

M o r s z y n .
W o d a  g ó r s k a  n a t u r a ln a  

% s d r e ju  ,F u  n lfa e e g * "  w małyofc 
dawkacl sprawia już obfite wypróżnienia 
bez bolu i uptśl d?enia> triwii-nia i zale­
ca się wskutek tego do dł iższego uż cia 

8 ó] g < > r /k »  rodzitij ze zdroju 
Bonifacego" ł>igownna, pod kontrolą k

w dobrej glebie od 200 do 300 morgow z;
dobrem budynkami ekonomicznem1, in-: ,Bou)t ice.'jO" logowana. _ 
wentarzem lub bez tegoż, na czas dłuższy,misji Towarzystwa 1 Kar„y gal cyjskich 
zaraz lub od św. Jana do objęcia. — 0 k. profesora chemii dr. Radziszewskiego 
Wni właścicieli mający chęć wejśó w u-na sposób soi i ka.Ub-idzkiuj.
kład, raczą się zgłosić pod lit. U. D. 
franco poste rest. Sambor. 1658 1—2

Ból zębów kai dy, n .jd ttU iw .zy  u- 
śm ierz. trwało i naty-k* 
oiia.t stawny ,

W lrgigawu naw., w tyc. H .  -V .dy 
l. śaden Inny nie skutkuje środek.
Frk. 40 i 60 ct. — We Lwowie v ap-ece P-. 311- 
kolaseba. W Stryja aptece J. Zagórskiego.
40d4 5 9

Dzi„łajo łagodnie i pobnd ają, 
wydzielenia błun i luzowyuil p ze;.oda po

ikarmowego, osuwa zastoiny kałowe 
skłonność do tychże, nawały krwi i za 
stoiny źylne, i_a( miern* otyłość, ora o 
brzęki tr -,ewów brzusznych (wątroby, sic 
dzioiiyj i ztąd p .wsuJs cierpienia hemo 
roidalne, tudzież uporczywe zatwardzenia 
tow rzysuące cierpieniom kobiecym, pc 
łączonym z niedolrewnosoią.

Na zasadzie doświjdoz ni_, zroMo 
SJnego utkw klinice mojej, jakoteż prał.

je * '  Pewna i prędka jS ,
nawet w zestarzałych cieryie<- > środka bez bóln 1 osłabicuia 1 io  czysz

niach jest  1j ozącego za n-der a kateccne. Z tego po-
H e n i t  t k a  B l o c h a  S i ' udu prat-oszę podewa de tej soli w oior 

—, * ,  /  iipieniaeh kobiecych i zatkaniem połąozo
h  f P r  f f O Ś Ó 0 ; O W V .  Ł/on- nad sól Karlsbadzką, glanberską

f ?  J  li oraz woćy gorżkie i mogę 1ą sumiennie
Wyar lązca otrzymał za znakomity i jpoleoió, w miejsce ..ymlenionyoh środków 
swój wyrób złoty medal sztoki i o- J leczniczych, z dodatkiem, że co do dzit* 
miejęt. osoi i medal włoskiego bia- » łania i skntkn takowe przewyższa, 

ł^go krzyża. — Cena 60 ot. jfj Lwów d. 17. listopada 1881.
® Dis L t o » ł  i całej Galicji głó- O Prof. Dr. Adam Czyzeuncz,
S  wny skład Etern gośćcowego u ap- i [ o. k radca zdrowia.
$  tekarsa Henryka Blumenfeldh pod j ! Ł u g  b r o w o  - s o la n k o w y  ze  
»  „Złotym słoni. m“ we Lwowie, zkąd s d r o ju  „M a g d a le n y * , takiej samej 
[f wsielkie zamówienia z prowincji od- \ J dobroci jak kreuonachski i nalski.
® wrotcą p oztą załatwia się. « [| Ł u g  b o r o w łn o w o  ■ s o la n k o
eg 16#i 2—? ® iw y , po raz pierwszy do użytku lekar-
»Oe^ g5i2g5i293a3a; akiego wytworzony, a posiadająoy prav

miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
żelaza.

Na składach we Lwowie w aptekach 
Pp. K. Mikolascba, J. Beisera, J. Piepe 
ea, C. Krzyżanowaiiego, Z. Buokera, ti 
handlu p. Karola Klimowicza. W Czer- 
niowcach w handlu p. Ign. Schnircha. W 
SianioJawowie n pij J. Macury W Stryju 
u p Jul. Zgórskiego. W  Krakowi j w nan- 
dlu p., Wanzla. W Jassach w apt. pp. 
Autona Lindego, A Eaoowita, rtudolfa 
Petelenza, Franek ;L& Kónya, f  Bam«n 

apt p M-iLsa Franki*. Bakuo w 
handlu p. J. Juriata W  Buton,», ich w 
nandla p. M. Spiltra. W Snczawie w ap­
tekach pp. Mik. Karczewskiego i Joliu- 
iza Fieberta. 1891 5—?

Kilka nauczycielek Po-
|p l ■ z wyżdzem wykształceniem, posia- 

dające obce języki i z muzyką,

Kilka nauczycielek Nie-
m  o\r z muzyka, i oraz kilka b o n  

N i e m e k ,  
szuka posady. Bliższa wiadomość w bióize 
nauczycielskim / ..  K n y ż a u o w s k ! ( j .

Lwów, ulica Czarneckiego, nr. 28. 
1650 1—4

Folwark: Kapllfise
■w BrzeżaÓ8kim, 300 morgów, 
dom m ieszkalny obszerny, cał 
kiem nowy, potrzebna ilość bu 
dynków gt spodarskich mila od 
stacji kolei Zborów, jest za­
raz do wyd!zlerzawlenia. — 
Bliższe objaśnienia mieć można 
Hotel George nr. 1 , od B. 
do 5 codziennie u właści­
cielki tegoż folwarku. 1882 i—s

135

„ w ®

Z e a  m i h
g n r c e ln iitn y  1 p r a k t y k  z dobrą 
rekomendacją, poszukuje posady żona 
tego. Może oddać usługi p zy gospodar­
stwie, p'aut»cji cbmitlu. w budownictwie 
lądów.on i wodnem. K i .  S z u lc  p . 
Czudec. Ir-Sl 2—3

P B 4 .W D Z I W E

PiGUłilil MORfsONA
Pa ARTHAUD M0ULIN. j

najlepsze ze środków czyszcząc.,ch s 
przeczyszczających krew we wszelkich . 
JłaDościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych , 
i zepsuciu krwi. 1003 19- -? |

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud j 
Momu , api.Karza 30 , ulica Louis le | 
Grand, wt Lwowie skład wyłączny w | 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. I

ból zębów! 
we Lwowie 
1384 8—4

Prawdziwy  ̂ do nabycia 
apt. Jakóba Be: et, .

Przy nlficy S y K it iu k le J  w do­
mu pod 1. 5 8  vt trafice na dole, są do 
nabycia za bardzo tanie pieniądze

2 czaka oficerskie
podporucznikuwrkb, dwie feidbimly, 4 
czapki, Waffenrok, pani ilony.
1696 2 - 2

L. ?57 1684 1— 3

O g ł o s z e n i e .

H E K T O G K A F  **
Ulepsnoną wyborna manę do pomnażania, tudzież czarny atrament do pomna­

żania polecamy najmocniej
Sporządzore ż* pomicą I ektografn odcieki, wysyłają pocztowe zakłady po ce­

nach umiarkowanych, jak inne tym podobne druki. 1187II 3 8
S e .  r e i a r z f  k  n a  l is t y ,  p i s m a  i  la k t n r y  [rsricf- Schriften- and 

Factnren-Ordnerj. Se.retarzyk eporządzony jeei z drzewa, trwerej roboty, waży 1 
kilo, zajmt j mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na liety. O m  sztuki od 8 złr. i wyżej.

Józef LewitilS, we "Wiedniu, I ,  Babenbergerstrasse 9.
Skład w > Lwowie : n S e y fa r th  dt D y d y ń a k i  p r z y  p ia c n  M a r ja c  ■

k i m ;  w Krakowie: w handlu papieru Henryka dych oni*- w Czerniowcach b»n- 
dln papierń W. Begenstreif.

Założona 
1679.r.

i

l Ą , .

. # •
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FABRYKA
przednich 

holenderskich
^ 6v- v  r L I K I E R Ó W

^  y P ’ Skład f.bryczny:
we W I E D N I U ,  I .  Kololinarfet 4 .

Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 

kudłach znaczniejszych.

.V-

1 bez wstrzykiwania
bez lekaratw prsetsiiadzającyols trawie 
niu, t :dzież Des chorób unlępnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we- 
dhig zupełnie nowej metody, dośwJai- 

c:;o;.ej w nieziiczs^yob wjrpadkaoh 
u p ta w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo ,?o.Rafale, jakoteż bardze za- 
ożarzałe, naturalnie, g>. nntownie i szybko

Di*. R A B T r U N ^ i ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
da^ciaj, lecz Stadt, SeiU rgu.se, Nr. 11.

Wylecz? iskie wyrzuty skói ne, stę­
żenia, npławy u kobiet, tladacrkę 
niepłodni ść- ujła^y, 11,1

o s ła b ie n ie  m ę s k i e ,  
bez wyf zynania i bez wypalania, równie 
leczy 1 w n o d y  w s z e l ­
k ie g o  r e d z ą ju  za pomocą kort s- 
p-indencji. Zn dyskrecję ręczy, a na zą- 
danię wysyła t .zwłócznie lek rstwa.

wm

Węgierskie i włoskie,
T O  W  A P  1

czarna m aść u  skóry, rse- 
tente i obaw ie  i kilo sł. 1 2 0

Cytryny 100 sztul. o zł.
Cynamon 1 kilo 1 zł. 25 et.
Uy] ata 1 kilo 1 zł. 89 ot.
Daktyle blsł t 1 kilo 1 zł. 60 et.
■ rynaza jesienn . 4*/10 kilo franco zł. 3.10. 
Figi wn kowe 1 kilo 82 ct.
Figi snWsi.iB 1 kilo 78 ct.
Gw i  >ziki pachnąca 1 kilo 2 zł. 25 et. 
Kainlluły świeże 3 do 4 ant. franko 2 zł. 

« |  migdały duże cłodkk l  kilo zł. 1.16.
* ■  Marmolada moreiowa 1 kilo zł. 1.50. 

Papryka królewska 1 kilo 80 ct.
Piep.z ezamy i angieiski i kilo zł. 1.05. 
Pomidory gotowana l but. */, litr. 25 ot. 
Powidła */io bilo franco od zł. 1 60— 1 80 
Rodzynki żółte bez p.stek i z pestkami 

1 kilo 30 cu 
^udzynki czarne 1 kilu 70 ot.
Sardynki marynow. 5 kilo franko zł. 2.60. 
Śledzie marynow. 5 kilo franco zł. 2.70. 
Kawior 1 kilo 1 zł. 90 ct.
Świece flora od 4.50 do 5 60 gr. 5 kiio 

franko 4.10 do 4 60.
Słonina gruba lub p prykowana 4*/, kilo 

fraLko zł. 4.45 do 4.60.
Smalec świeży 42/,„ kilo firanko zł. 4.15 

do 4.80.
Slirai dnże l 8/i0 kil franco zł. 2.20. 
Ś l i w o w i c a  ’> „ d u m  */, litr butelki 

franko zł. 2.60.

Tomasz Gurowicz,
Kudapegt. ___

Administracji funda ji br. Skt bka przedaje aparat i urzą­
dzenia gorztlai w dobra b Opary (powiatu Drohobyckiego).

Bliższą wiadomość powziąć można w Zarządzie dóbr w 
Oparacb lub też w centralnej administracji we Lwowie, do któ­
rej ofercy wniesióne być powinne do BI. marca 1882.

3 0 0 O Ć
C z t e r y  m e d a l e  zasługi i list pochwalny

za niezawodne środki owcd^gpbne.
M il  OtOH. Tracizna Da pluakwy wypróbowanej dobroci. Flakon M et.
G r y  1 o n . Jedyny środek na wytopienie •zwabów, itono^ iwierazcey itp. owadów 

Flakon 30 ct.
F e n l l in .  Niezawodny środek M mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmienia i naj- I 

delikatniej*z«j materji niu nie szkodzi, mole rarjyk&inie niczecy i ochrania od 
przylegania zarużliwych miazwiów. Flakon 60 ct. ,

P r o s  , ( k  p e r s k i . Jrdyuy i niezawodny irode k na wyttjpionio pekeł itp. doku­
czliwych owadów. Cena 5, 10 i 50 ct..

^2 0 XpylttiClK6  do prodzku perzkiego 1 fenillnu po i<0 ot. i zł. 1.60.
P ę d z e lk i  do mikotona po 10 ct.
P a p i e r k i  n a  m u c h y . Tmi, 30 ct.
Ą TiTnHTTMT A Niezawodny I wypróbowany arodei na wyteplenie grzyla domowego.

jiaa AA.Litr 60 ct., dwa i pół litry wystarcza na jeden motr kwadratowy, j

J A U r  I J H A 1 T O W I Ć Z
magister farmacji 1 chemik sąlo  y. 1401 2—? 

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1,80.

Ceny staników Z W a! i4 
Centure po 6i do

Przy zamówieniach listowych npr>- sza się 
» p.'z; «łanie miary w centymetraiu: 1. 
objętość piersi i grzbietu pod raiuiouar 
wzięta, 2. objętości ..ibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miejsca pud ram - 
nami do kibici Miarę należy brać po s ikni.

Williama Lassona nH air-.E &
lle|gee  pomiędzy 
i poro«i włosów za-

zajmuje aiezaprzeczenie plerw sse II 
^ śiz y M tk ie m l dotąd na wzmacnianie 

lecanemi środkami.
Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby na m b j -  

scach, gdzie już żadnych niema korzeni, nowe włosy W y*  
t - a * - i  h ć ,  (gdyż środek taki nie istnieje, ' hociaż to już 
niejednokrotnie o wielu innych tynkiurach m y ln ie  w dzien­
nikach donoszono) jednakże wzmacnia on sk >rę 1 korzenie o  
t y le  I w  tern s p o s ó b , że wypadanie włosów w rardzo 
krótkim czasie ustaje i z :orzeni, jalc długo tylko takowe

zupełnie jeszcze nieobumarły— nowy włos wytwarza, jak to już w ie lo k r o t n ie  
p r a k t y c z n ie  stwierdzono. 1559 3—?

Na uarwę włosów środek ten niema żadnego wpływu i nie zawiera ła d n y c h  
z d r n w in  s z n o d llw y c h  , t  ł a d n l k ó w . — WYŁĄCZNA ,przedaż na Lwów 
w głównym magazynie parfiunerii u p. I G N A C K U O  J A H Ł A , Plao Marjacki, 
Hotel Langa. W i l l i a m  L a s s o a ,  Londyn, Paryż k  Berlin.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku hipotecznego
we HLsWOwle

i  F i l i i  tegoż  w  K r a k o w i e ,  C z e r n l o w c a e h  
i  T a rn o p o lu

sprzedają po kursie dziennym

g o  Premioyane listy lolficzne
w razie wylosowania

płatne po 110 zł. za każde 100 zł.
Listy te według piAwa z dnia 1. h'pca 1866, Dz. P. P* 

XYXYIH, Nr. 93 i naj w. post z dnia 17, grudnia 1871, 
mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
pupilamych, kauoyj ma&tuskicb, wojskowych, służbo­
wych, oraz i wadyów.

Przedruk nie będzie płacony. 1865 8—?

Ó O
Wydawcy i włcśoiciclt J. Dvbmuhdd i E  Otoman.

Doniesienie
l e c z n i c e

o jedynie prawdalwem J a s i a  lloffa pinie zdrowia 
z ekstraktu słodowego, słodowej czeKo ladzie zdro­
wia i  piersiowych cukierkach słodowych, w ka­
szlu, cierpieniach piersiow ych, osłabieniu ciała, 

niedokre uności i t. d.

Alfred Basi w Opawie. 
Hurt o wny handel nasion

poleca swój skład wszelkich nasion rodnych I lasowych,
ui zasiew wiosenny, szczególnie nasiona traw, konitsu w każ- 
dyjut gatunku, Iszej jakości lucernę francuską, oryginalną ambry- 
każ»ką kukni-bdzę koński *ąlś, i t. p. Wszystkie nasiona po­
chodzą ze zbioru roku 1881 , są najlepiej czyszczone i znolne

do kiełkowania.
Cenniki i próbki gratis i franco.
Korespondencje w języku niemieckim. _____________ 1656 2— 3

Linoleumowe
kobierce korkowe,

W OSŁABIENIACH ME7KICH
pochodzących ze zbytków i cadużjć młodo.ci 

lekarze zalecają

K R O P L I O BRA B IA JĄ C E  s
s
X 
X

dra Samuela Thompson.
Każ ly flakoo, który nie będzie opatrzony podpi.um paua 

powinon być un iżany za fałszerstwo i poa-^  GELIN aptekarza,
W robienie.
;LJ W Paryżu Eue St. Lazare 11. We Lwowie

| K Krzyżanowskiego i u p Z. Ruckera. Krakowie 4 
Rodyka, w Czerniowcauui u p. Golichowsłriego.

W apt. P. MikoUa i 
apt. pp. Trauczyśskiago MJ 

1001 3—?
ruuueu. pry m- 

tnych jakoteż dla lokalów L n U  
rowyoh. Skład małerji po-ojowych 
kobieroów na podiogf, słani._ 
przed umywalnie, m a t e r j l  p o -  
k u jo w y c h  W nLjrormaitazyeh 
deaeniauh. 1150 3—8
P .  C . C u U m a u n ’ 8 N a o h f .

A  Reichle, Wiedeń 
I. Johąnn e a g a s s e  25.

W i Rodyka, w Czerniowcaua u p. Golichowskiego. 1004 3—7 ^

Znakf Diite powotizeiiże

I
jest 1096

Do c. k. dostawcy nadw. p. Jana Hoffa, krAl. radcy kom «ji 
posiadacza c. k. złotego krzyża zaśługi z koroną, kaw. wys. ordeiów,

w y n a l a z c y  t!ê M
i wyłącznego fabryk nta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, dostawcy 
nadwornego wie!n książąt Europy we Wiedniu, fabryka: Grabenhof, 
FrrunuN rass 2 . Eautor i skład fabryczny: Graben, B.kuuerstr. 8.

Ośm lat cierpiałem na utrudniony oddech, kaszel i 
uderzenia k/wi ao głowy we anie i w nocy, a wskutek 
ubytku moich sił m iałem  się ju ż  iiożegnuć ze świa­
tem; za poradą lekarską użyłem lana Hoffa wyrobów 
słodowych i z przyjemnością wyznaję, że okir.-nle je ­
stem zdrowym, a wszyscy moi znajomi, którzy muie 
teraz widzą, uważają moie wyleczenie jako cnd. lila po­
żytku podobnie cierpiących życzę sobie, aby to ogłoszono.

Kaszel, wj-mioty i ciągle uderceuia aiwi do gł cy, dręczyły mn_15, W0 
dnia i w nocy. Opadłem "a . u . aiłach, że z tru ’ .ością mogbm chodzić, a 
fiegma zaledwie wychodziła z piersi — miałem się już p, ieguać ze świ item. 
^teay w aacz-śliwej godzin) ic^adził mi lekarz, abym dla wzmocnienia użył

Jana Hoffa wyrobów s odowyeh jako środka leci.niczo-pożywczego, mianowicie 
piwo zdrc wotne z wyciąg1 słodowego, słodnuą czekoladę zdi ,wotuą i pier­
siowe cukierki Błodowe. . _.az po rozpoczęciu leczenia wycią ;ii m słodowym
ustał7 ader.“n'a krwi, < rgan» pjżyw:_ ące zoifały wzaocaione, apetyt powró­
cił, a t  kaszlu zaledwie i itał ś'ad — jadam bez tradnośoi wszelkie potrawy 
i mam spokojny zdrowy son Ten szybki ni wrót do zdrowia wydaje rię Wszy it- 
kim, którzy znal: moje cierpienie , jako niesłychane dz:we; jest jednak pr .w- 
dziwym ipow.dnje mnie uo . yrażenia wynnlazoy tyob wyr#bów słodowi h 
pana „ mówi Hoffowi mojego najgoręt zego podzi Kowania i lo polecenia tych 
wyrobów słodowych wszystkim cieipiącyi ’ Proszę c ladesłanie 26 flaszek 
piw? zdrowotnego r- wyciąga słodowego, 10 fantów czekolady, 10 woreczków 
cukierków słndowyoh. ' 1195 1—4

GYARAEAS JANOS, porucznik honwedów.

Urządowo donies!enie lecznicze.
z o. k. garnizo->wegc szpitalu nr. 7 w Gracu — W-ibitei szanownego pisma 

10 listopada b. r. upraszam o ponowne przysłanie pańskiego piwa zdrowo- 
tnego z wyciągu słodowego, gdy* okazało się ono i.eacywir^em dobrodziej­
stwem n licznych chorych powracających z Bośnii, a dotkniętych febrą po- 
wre tną, a szczególniej n takich, którzy wj kutek niedokrownośoi mózgu mieli 
majaczenia i brak snu

Dr. ROB1CEK, ztai.zy lekarz sztabowy.

l i ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutom

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrfes i e n a  p r z y s t a je  d o  

c i a ła ,  nadaje

c e rz e  św ieżość  naturaln ą .

Cfl. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy do la Paix,
Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona 
Feintucha, Dzikowskiego i Jahla K 
Bayera &Leona i w apt. P. Mikoiascha

M r  ^flnb* u. Sftferrolrte.
1. (Sugliifi,? ^ttttćrrulrcu- £itmr*n.

®{*fe łRuBen, bte frfjDnftcu unb crtrrtB fC t^ fteu uan affen ie t̂ befannten 
werCnt 1 - 3  (Ju| tm tlmfange unb b, ja 1 0 -1 5  ąjfimb fc r̂oer Dbnc Starbeituna. ©if 
«r̂ e STuSfaat ae[d)i4u SMarj obfr tnt 3(prit. ©ic jir<tte 2luS]'aat im Suni, 3nli, au<̂
ncb& ?Infaita3 Huguft^uiib banu auf felerem Slcfer, roo man fdion etne aiorfruc t̂ abgeerntrt 
i. ©. ©runfutłec, Sein unb {Roggen. 14 23oc§ot ftnb bte 5Xjt6en uoll^
ftanbig aul^ewct ĵen nnb wełben bte ûlefct gebauten fur ben SBinterbebarf aufbewa^rt, ba bie*
|elben tra §rii^ia^ie i r̂e 9la^r- linb ©ctucręjfttgfrtt be^lten. 2)a6 ?>funb ©«me«
non ber gro ên ©orte foftet 6 3Bavf; 33litteIforte 4 2)larf. Unter !/, ^funb rotrb nic t̂ afcgegebeiL 
HuSfaat pro SKorgen ł/2

2. ?JvHł}nv(i-ltiefeti-£)0ni$-$lee.
JDicfer Jtlee tft fo reĉ t berufen, ^utt£t:nrmutf) mit Gtuemmale abju êtT*” ; b*nn *  

rcac f̂t uub gebetfyt auf jebem leidjten Soben. @r mirb, fo6alb offene6 22etter eintritt, gefaet unb 
gibt im erjicit Sa^re 3 — 4 unb im  jmeiten 5 — 6 ©c^nitt. 91ian fann benfelben unter
łfeerftc unb fyaw fiicn. 3)lit Ieljtcrem jufaimucugefdjnitten, gifct er ein ^enlicfteS ©utter fur 
^ fc rb c , audj tft ber jHee feńteo gtouen §utterveia)t$um!} megen ganj befouberS fur 
unb Sd jrtfb icD  jn empfef?len. SBoflj.iat per Uliorgen 12 5̂funb; mit ©einenge 6 ł̂funb. ©al 
?3funb ©amen, ecftte Drtginalfaitt, foftet 3 2)iarL ilntcr 1 ^fnnb i»irb nic t̂ abgegeben.

B. Jlicrcn-©«t*nip«, Stttttkflrftlicnrwtitćn.
5Diefe l)(iiben merbett im ttefgearferteu Sobcit 18—22 ^funb fcpwer. ©a3 $fuab fojW 

1 9Harf 50 $f. ^ u ltH tctm uc ifuug  f iig c  jebem 2 lu ftrttfle  gentid  bei.

© n tft  ^  iwwmiefe (sBej. Stettin).
iSnnitme illuftrage rcorotlt uwjfętno p»r •{o(ioct|^ut ffętbirt.

Szprycowaue i 
ny ieniezne  

niezawodnej 
Sknteezno-oi izą

 .....  ................  ........... .............. .....  pobiegająee,je-
dyne, które leczy c ez żadnych innych lekari tw. Znai3ujb sie we *szystk:oh apte­
ka oh L.a kuli ziemskiej; w >a>yżn u n J. Ferró i t-kar;,a, lo;1, nlica Riebelien, we 
Lwowie ę ap*ei ach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikołaioha i Z. Buc* 
kera; w Krakowie u Tranczyńskiego i Redyka; w Czerniowoaoh n Golichowskiegc.

tv h

P r  z e s t r o t a .
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykie- 

uOooz- i mar’tą ochron [popiersie] wynalazcy j 
p fe rw i J e g o  fa b r y k a n t a  J A N A  R O F F ,  

w formie owalni j  , pod tą zupełny podpis (Johann Hoff). 
Gdrie f go znakn niema, należy wyrób jako fałszywy, mie 
przyjąć

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające enkierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski japier.

Mulej jak  >a 2 i łr . nie wyseza się. 1—4
Główny skład w s Lwowie i Z. Rnckei, J. i mm . Piotr Mikolaacb,

H. Blumenfald apteł., Kard Bałł iban handel. Biała: 2 ‘ by .. ian tpt. BrO’  
ty wszystkie apteki. Bochnia: Miohnik. Gm, nitneoei 3. GóUehowskl, fiełde- 

wicz apt., braci. Tabakar, Ign. Schm/oh. Drohobycz: T. Jabłoński, do Do- 
hrzynleoiri, A., tka apr. Jat H~u>: J, Rhnm apt., 8. BUonberg, Wisłocki -pt. 
Jasło: T. W . Barglew.cz apt-, -Tan Cidorowicz. ATroJbóto: Joan

mga, J. TranczjAski, Ea mrd > chi W. Redyk, Siedleoki, Stokmar, Wi- 
ś. iewzki apt P *i - y ł ' : M Kozłowi kH M. Kr ;  i wszystkie apteki Sze­
lfów: A Kar , ński >pt. w Rynka, Bchaitter 6t Homo.. NengeDui. - Sambor: 
K. Merdsch, Alekaiew o/ apt inno* L shd rf, Sara Fromm. Sadowa Tl i- 
ffnta. Wal. Włodz>Jers8t . pt , ^.anuławótt,, Jan Maonra apl, Stryj: D<
J. NussenbLtt d C ip., obie apteki. Sucsaz - : Ed. Liszka apt.; Ta\ ,.op',l:
wszystkie apteki. Z  W atenot Dr, Tomaszewski apt., tudzież we w..yitkioh 
aptekach w krajn. ________  ________________________

Galicyjski Bank kredytowy.
Dzieviąte zwyczajne

Walae Zgromadzenie Akcjonarjnszów

odbędzie się na d n iu  BO. marca. 1882 o godzinę .12tej w południe, w własnym 
gmachu we Lwowie , przy ulicy Jagiellońskiej pod liczbą 3.

8

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za 

rok 1881.
2. Sprawozdani wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała wzglądem podziału czystego zysku
4. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za znaki obecności 

na lat trzy (§. 23 statutu).
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczaj (§. 14 statutu),
6. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1882.
Banowie P. T. Akojonarjusze mająry zamiar wziąć udział w tem Zgromadzeniu 

zechcą stosownie do §§. 34 i 26 statutu banku swoje akcje wraz z bieiąoemi kupona­
mi złożyć najpóźn d o  dnia  l6. m arca 1882 w kasie głównej Banku we Lwowie, 
lub też w banku angielsko-austrjackiŁ w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitj macyjne 
uprawiające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie.

L w ów , dnia 2G. lutego 1882.
B a d a  żaw ladow eza.

(PrzedruL nie będńe płacony.) ]36l 1— 1
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